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Czytelnicy ocenili niezawodnie misterną 
i wykwintną formę, zdrową i czerstwą treść 
listu ze Lwowa, umieszczonego w przed­
ostatnim numerze naszego dziennika, w któ­
rym znajdowały się uwagi o wręczeniu ks. 
Adamowi Sapieże, hołdowniczego adresu.

Gazeta Narodowa  nazwała ten list prze­
wrotnym, obrzydliwym i orzekła, że po prze­
czytaniu go „tylko splunąć można" czem 
uwydatniła drastycznie, różnice dwóch form 
i dwóch treści, odwiecznie stojących na­
przeciw sieb ie, szlachetnych i pospolitych. 
Gminnym uczuciom i namiętnościom, nadała 
ona wyraz brutalny. Brnie dalej na drodze, 
na którą wstąpiła od pewnego czasu, a na 
której spotkała się z oburzeniem dobrze i 
rozumnie m yślących, z wyparciem się za­
cnych.

Gazeta Narodowa  oprzeć usiłuje na dwu- 
znaczniku twierdzenie, „iż pewne sfery wpły­
wowe, zostały strasznie niemile dotknięte, 
że sprawa uczczenia zasług księcia Adama 
Sapiehy, zainieyowana nietylko bez ich 
współudziału, ale nawet mimo ich woli 
przybrała iście niespodziewane rozmiary 
i nabrała znaczenia wielkiego aktu polity­
cznego." Bo zaprawdę nikt, a przed in- 
nemi owe tak nazwane „sfery wpływowe" 
nie mogą, ani w tym wypadku, ani w ka­
żdym innym, niemile być dotkniętemi, uzna­
niem właściwem istotnych zasług. Ale bez- 
wątpienia, niestosowny, nieodpowiedni prze­
dmiotowi i jego istocie, trudowi i możliwym 
skutkom, sposób uczczenia, razić musi zmysł 
użyteczności i proporcyi, tern samem odstrę­
czać. Za niestosowny uznanym być musiał spo­
sób, od chwili, jak wyjawionem zostało ano­
nimowe w tej mierze działanie, odkąd do­
wiedziano się, że hołd nie był samoistnym, 
ale tworem bezimiennego komitetu; za nie­
odpowiedni zaś przedmiotowi, odkąd zmie­
rzał do jakiegoś fantastycznego powszech- 
nego głosowania na niewiadome, nieodpo­
wiedzialne stanowisko i do nadania cha­
rakteru politycznego rzeczy gospodarskiej, 
ekonomicznej, przemysłowej i artystycznej.

W tych warunkach chorobliwych nie je­
den cieszący się zdrowiem, nietylko nie był 
niemile dotkniętym, że sprawa bez jego  
współudziału przybrała „iście niespodzie­
wane rozmiary", ale powinszować sobie mu­
siał, że w niej udziału nie brał i że mię­
dzy dwustu tysiącami podpisów jego pod­
pis błyszczy nieobecnością poważną, a roz­
tropną.

Znane są złudzenia powszechnego gło­
sowania ! W tym wypadku, mniej niż kie­
dykolwiek, może jego skutek, tak pod w zglę­
dem politycznym i moralnym, jak cyfr, ko­
gokolwiek —  jak mniema Gazeta Narodo­
wa  — przerazić. Ów bezimienny komitet, 
ze swojemi dwustu tysiącami podpisów, jest 
i pozostanie w kraju i społeczeństwie od­
osobnionym. Kraj i społeczeństwo, pomimo 
tych komitetowych podpisów, oceniły i nie 
przestaną, jak się należy, oceniać zasług 
twórców W y s t a w y  L w o w s k i e j ,  ich 
pracy, udziału w niej ks. Adama feapiehy.

Ale ludzie świadomi odpowiedzialności i

W  kaw iarni róż.
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przez W a c ta tc a  O lo m u n ie c k ie g o .

obowiązku, czy należą lub me, do nazwa­
nych przez Gazetę Narodową  „wpływowych 
sfer", czuwać niezawodnie będą nad tem, 
aby złe , objawiające się w przeistaczaniu 
rzeczy, w tendencyjnych przesadach, w sztu­
cznych efektach, a tkwiące w każdym bez­
imiennym komitecie, ubezwładmć i zmwe- 

I czyć w jego początkach i zarodach, pomni 
tego co grozi społeczeństwom, zwłaszcza 
naszemu, kiedy się to złe lekceważy, a prze­
ciw niemu nie oddziaływa.

To też nie mamy dość słów uznania dla 
tych zacnych i przezornych mężów, co od 
chwili, jak Gazeta Narodowa  stała się orga­
nem owego złego, w męski sposób, istnie 
obywatelski, wyparli się jej, za pośrednic­
twem jednego z najlepszych i najszlache- 
ehetniejszych między mmi — hr. Wojciecha
Dzieduszyckiego. ,

Gdyby ludzie poważni, sumienni, zacno- 
wawczych przekonań i zdrowych zapatry­
wań byli zawsze w ten sposób w dziejach 
naszych postępowali, jak to uczynił klub 
autonomistów wobec Gazety Narodowej, ileż 
szkód i nieszczęść byłoby zażegnanych, lub 
jak dalece ich rozmiary byłyby zmniej­
szone.

, natfttni fakt doDełnił miarv I kszości stortbingu. Oczekiwania te ziściły się dnin, na elewów komasacyjnychw biurze melio- 
bez jego wiedzy; ten 08taX t e e 0 stanowczood tylko w części. Stronnictwo radykalne utraciło 10 racyjnem i otwiera na ten cel Wydziałowi krajo- 
cierpliwości prezydenta i matego stanowczo oa tyiao w częso „ ipt B7nńó \L t dziś tak słaba, wemu kredyt na rok 189o w kwocie 500 złr. X. 
mówił zatwierdzenia tej nominacyi. O dymmy1 m andatów ,ajeg   ̂ J jzenjn z jej p0mocą Sejm upoważnia Wydział krajowy do pokrywania
myślał już Perier od początku września. Już w po- że trudno marzyć o pirzep,rowadzemu z jej po ą  ̂ krajQw^ o poh)Wy kogztów utrzyma_
łow ię p a ź d z i e r n i k a  zredagowane było orędzie, które zasadniczych gabinetu nie przed- nia galicyjskiego oddziału państwowego biura hy-
odeżytano w Izbie dnia 16 stycznia. Odpowie- obu państw. D laego POwrM otwiera w tym celu kredyt na
dziainość za odosobnienie prezydenta spada także stawiałby na raziei bezpo g p gwał- rok 1895 w kwocie 5000 złr. XI. Sejm uchwala
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gnębito Dnpuyego. Gdyby jednak kiedykolwiek 
miano Periera zaczepić, odpowie na to otwarcie 
i ostro W każdym razie przy najbliższych wybo­
rach będzie Perier kandydował w dawnym swoim 
o k r ę g u  w Pont-sur-Seine. Wybjr Faure a poczy-
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śniówce. XII. Sejm przyznaje na rok 1895 tytu­
łem pierwszych rat zasiłków krajowych: a) na 
regulacyę Przegnojówki dotacyę w kwocie 11,200 
złr., b) na osuszenie bagien Stojanowskich dota­
cyę w kwocie 12,000 złr., c) na regulacyę środ-

Przegląd polityczny.
Mały prowincyonalny dziennik francuski Journal 

de Rouen czytany był w tych dniach przezs całą 
Francyę; cytowany będzie zapewne przez wszyst 
kie dzienniki. Były prezydent Rzeczypospolitej 
Casimir-Perier, wybrał go sobie za organ, w któ­
rym usprawiedliwił się przed światem z motywów 
swojego ustąpienia. Artykuł odnośny pochodzi 
wprawdzie pozornie od redakcyi; nie ulega je­
dnak wątpliwości, że treść jego jest bezpośrednio 
przez Periera inspirowana. Perier — opowiada 
Journal de Rouen -  był niezwykle zdumiony 
wrażeniem, jakie sprawiła we Francyi i w Euro- 
nie ieeo dymisya; okoliczność ta dowodzi, jak 
odosobniony był od świata w elizejskiem więzie­
niu i jak pozostawiany był własnym tylko wra­
żeniom. Od początku wiedział Perier, że urząd 
prezydenta Rzeczypospolitej nie odpowiada jego 
usposobieniu i charakterowi i przyjął go dlatego 
bardzo niechętnie. Gabinet Dnpuy ego utrudniał 
mu sytuacyę na każdym prawi© kroku. Każdy 
z ministrów dbał tylko o własną tekę i o powo­
dzenie osobiste raczej, niż o wspólny interes rządu. 
Casimir-Perier zawsze był zdania, że konstytucya 
nie zmusza prezydenta bynajmniej do absolutnej 

l bierności; zastrzega mu inieyaty wę prawodawczą,
I kładzie na niego obowiązek czuwania nad wyko­
nywaniem ustaw, daje mu wyłączne prawo nomi- 
nacyj cywilnych i wojskowych, przygotowywania 
i zawierania traktatów. Casimir-Perier był zatem 
w swojem prawie, kiedy chciał, żeby go infor­
mowano o wszystkiem. Tymczasem niektórzy mi­
nistrowie , i to ci właśnie, którzy Casimir-Perie- 
rowi zawdzięczali swoją szybką parlamentarną ka­
ry erę, czynili sobie poprostu zabawkę z tego, żeby 
odmawiać informacyj prezydentowi rzeczy pospoli­
tej. Być może, że mógłby był Perier na pokojo­
wej drodze skłonić ministrów do wypełniania obo­
wiązków, był jednak za dumny, ażeby na to nale­
gać. Minister spraw zagranicznych nie pokazywał 
prezydentowi depesz dyplomatycznych w spra­
wach, które Casimir-Perier, jako minister, sam za­
inaugurował. Minister skarbu przedłożył w Izbie 
budżet „w imieniu prezydenta rzeczy pospolitej", 
nie uwiadamiając Periera nawet o najważniejszych 
cyfrach preliminarza. Pewnego dnia ukazały się 
w dzienniku urzędowym odznaczenia, które pre­
zydentowi nie były przedłożone do podpisu. Innym 
razem zamianowano jednego z prefektów zupełnie

„ a:aev i Domvślny. I Wczorajsze depesze podniosły już ważność i kowej sekcyi Gniłej Lipy dotacyę w kwocie złr 
je prezydent ^  °bjaw ^  J ktJ. świetność mowy posła M ę c i ń s k i e g o ,  wyglo- 19,771, d) na uzupełnienie regulacyi Łęgu w po-
Zamknięcie wydawnictwa Rusalny ć u n  , uzasadnienia wniosku w sprawie zni wiecie tarnobrzeskim dotacyę w kwocie 16,767

rem doniosła w cz°rajm  żeu)aJ kontyngentu podatku gruntowego. Mowę tę złr., e) na konserwacyę robót regulacyjnych na
den z uczciwszych głosów puDncystym rosyjsaiej. e w pai0ńei i dlatego dziś jej nie stresz- rzece Trześmówce dotacyę w kwocie 500 złr.Russkaja Żiźń w poglądach swoich na kwestye podamy w całości i dlatego jej . ^  ^  ^  w ^  u8tawy
religijne i narodowe, odznaczała się zachodmemi czarny. p . k - uza8adniał wniosek swój z dnia 4 sierpnia 1892 roku Dz. u. kraj. Nr 67,
liberalnemi zapatrywaniami i humamtarnem sta- P. Fr. istniejących przepisów co do przeprowadził w roku 1895 zabudowanie potoków
nowiskiem, potępiała gwałtowną rusyfikacyę kra- w- sp , * reionacn fortyfikacyjnych. — górskich w dorzeczu Stryja. XIV. Sejm upowa-
jów polskich i nadbałtyckich, i występowała prze- za DOdnos  ̂ że dla ludności, zamieszkującej żnia Wydział krajowy do wydatkowania kwot,
ciwko prześladowaniu umtów: Russkaja Z iin  kry Mo P ’ istnieiace Drzepisy co do tak preliminowanych w rubryce XIII na rok 1895 do 
tykowała nadto systematycznie finansową politykę ejony i o r t e ^  . O kazów  bu- końca lutego 1897 roku, a to według zasad przy-
Witteeo, nie zwracającą uwagi na potrzeby i do zwanjc . ... \  ń dntvchczasowe ietych przy podobnych rubrykach budżetu pań-
broby t ludu. W ostatnich tygodniach oświadczyła się I dowy są nader l « f Ł w e g o  XV. Uchwałami pod XI i XII zała-

R unkaja ZiM , te  y  “ i'. “ I°H T J  Z e .ito , K r.y .ice  i Slowit. o ,e 6 .la o j ,

og61oej gl08 p. u to  w*
literatów i ich rodzin. Zamknięcie Ruaskiej Z izm  ] ^ J  eszkańców okolic, położonych s k i ,  podnosząc, że jedną z największych klęsk,
jest nowym s™ le.»ik6w dawnego y- ^  cb zanim zaS u8taWo d a w o J  jakie kraj aa>> coroozaie i?»“»«>

Petersburski krespondeat m M .  Z,s  donosi uregulowanie tój s = W ^ k  ^ n ^  
temu dziennikowi, że komisya, wyznaczona do zba- wy ° ^administracyjnej kierunku, przeznaczając corocznie znaczne sumy

dzy innemi, że dopomóg swemu zl«cl0W f tr^ ;  a P ° “ Da d o wU W y L e mmmterstwo wróciło projekta techniczne re-
wowi do olbrzymiej malwersacyi przy dostawie . Wydziału krajowego o popie- gulacyi tych rzek do przerobienia. Mówca stawia

!do obowiązku zawiadomienia swoich kolegów, że ? jjj gejm prZyZnaje na po- technicznych melioracyj: Raby, Świcy, Wisłoki i
minister spraw wewnętrznych Durnowo odwiedził w sumie 11^066 zhr• ^  Bnrtriyv naddniestrzańskiej; oraz c) Sejm wzy-
go i prosił o pobłażliwe osądzenie postępowiania Piê a;nns j y IV Sejm wzy- wa rząd, aby wreszcie odpowiedział na uchwały
Krywoszeina. Tajny radca Sclskij zauważył że do- ^ d o t a c y ę  w Ł yk'drenarsk ich  Sejmu na zeszłorocznej sesyi co do 60% udziału
r S f n . “ n ^ w .ew » ^ ^ ^ ^  1896 “ bwenuvu M O *  z pań- psistw s w pracach reg u la c ja ch  rn k  gahej,-
miast mioister sprawiedliwości Mnrawiew oSwiad- stwowej S v t e S e S e  * Następnie przemawiał p. P o p o w s k i ,  popie-

is*'TSJ w yzoaTa6 JS-SpŁfirt:do cesarza petyeyę, w której domagało się wprost z r. v l  oejm J  f  w  QdJIQ{ a nau. P. St. B a d e n i  przemawia w sprawie osuszenia
wprowadzenia konstytucyjnych i parlamentar:ny^ch z • 1895,6 do roku 1899/1900 dla słuchaczy bagien Stojanowskich i dla usunięcia zwłoki, jaką
rządów tudzież innych zasadniczych refom. U w i ą ż ą  się poiukończeni^ sprowadza czekanie na zatwierdzenie ustawy przez

Norwegski gabinet Stanga podał się ^ ^ ^ y %ośw7ecić sie te?hn L  melioracyjnej rząd, upraszał Sejm, aby polecił Wydziałowi kra-syi. Gabinet ten utrzymał się u steru władzy studyów, poświęcić się) Mennice meiioracyj j ą ,  ̂ ^  w tym wypadku na
przez cały rok, pomimo że większość storthingu w .8 ,u .ie. . ^  J . idqs kredvt w kwo- normalny bieg spraw, rozpoczął roboty już z wio-
byla mu przeciwną, w nadziei, Se wybory zspe- dztalow,, k aj.owe.»« m  t o o  Meg sp ^  zarobek biediej ludnoici

Ł i T j S j S ^ S S ć '  r1%k“ taa'z”^  jtwy do o ta r c ia  w l i^ / r o k u  1895 i 1896 eks- wiejskiej, najbardziej tego w porze wiosennej po-
głosów zmniejstyła się do czterech, to przeciei pozytnr krajowego Mura ■n^orM yjnege j  Sum - trzebnpjcej. ^  mim„, ii  Sejm cchwala
dalszy byt konserwatywnego gabmetn j e s t  i tak ' J*  .J L v *  efat„wvch iuSynierów 1 pewne roboty, w gruncie nic się nie robi. Wdzię-
niemożliwy. Prawdopodobnie zatem rządy obejmie nal tego b n zmieniaiac uchwałe swą z dnia czny jest więc p. Rutowskiemu, że wykazał te
przywódca stronnictwa radykalnego Steen ^ ^ -  7,111. Sejm S o w em u J u jem n e strony. Dalej podnosi mówca, że nale-
on na czele gabinetu przed powołamem Stanga, 6 ikw:letnia 189̂ 2, po y „dzielił właścicie żałoby przy oddawaniu robót w przedsiębiorstwo

.P . , ,   ̂ _..I. . . , , , ,  nim Inm SrnnttW nisko onrocentowanych pożyczek na uwzględniać więcej gminy. Ciężary, jakie gminyM  M  ■ * ww w*-. . . — ~   —   —  f  ^  w  t

sulatów tak zaostrzyła stosunek pomiędzy nim 
a królem, że musiał podać się do dymisyi. Steen 
dąży wraz ze swem stronnictwem do zupełnego 
zerwania unii z Szwecyą; mniemał on, że wybory 
skończą się wielkiem zwycięstwem radykalizmu 
i że król będzie zmuszony uledz żądaniom wię-

abv począwszy oa roau io»o, uuziem wianuut, — ■.------ . A- . r  • „
lom gruntów nisko oprocentowanych pożyczek na uwzględniać więcej gminy. Ciężary, jakie gm y 
zakładanie fabryk drenarskich z funduszu poży- ponoszą, mogłyby byc w ten sposób w części im 
czkowego dła przemysłu rolniczego. IX. Sejm u- wynagrodzone. W f ) i j
poważnia Wydział krajowy do powołania dwóch P . W e r e s z c z y n s k i  zapewnia, że Wydział 
stypendystów k r a j o w y c h ,  po ukończeniu przez nich krajowy dołoży wszelkich starań, aby stało się 
kursu melioracyjnego w akademii rolniczej w Wie-1 zadość życzeniom pp. St. Badeniego i Huryka.

Pięknym widokiem na słoneczne miasto i na 
pełne róż ogrody słynie Cafó des Roses. Ruch 
w niej panuje ciągły od rana do późnej nocy. Mar­
murowe stoliki i stoły zielonem suknem pokryte, 
kanapki wybite purpurowym pluszem i bilardy 
wiecznie oblężone przez oficerów; ponad tem wszyst­
kiem obłoki tytoniowego dymu i słupy słonecznego 
światła wpadającego olbrzymiemi zwierciadlanemi 
szybami z placów miejskich i łąk rozległego par­
ku. W obłokach i świetle snują się roje kelnerów 
z serwetami pod pachą i gazetami w ręku, ma­
łych, smutnych chłopców w króciutkich i zapla- 
mionych frakach, płatniczych o głosie piskliwym 
i śpiewnym akcencie.

Pomiędzy stałymi gośćmi kawiarni zwraca na 
siebie uwagę mężczyzna lat około czterdziestu, 
z twarzą przerażająco posępną, bardzo milczący 
dziwnie samotny. Uważają go tu za osobistość tro 
chę podejrzaną. W każdym razie jest to człowiek 
bardzo ubogi. Ubranie nosi więcej niż skromne, 
świecące tragicznym połyskiem czasu na rękawach 
i powyżej kolan, buty łatane przez szewca-parta- 
cza. W zimie przy najtęższych mrozach jedynem 
jego okryciem jest lekki płaszczyk jesienny z krót 
kim kołnierzem, na którym niegdyś świecić musia 
aksamit a dziś szarzeje tylko siatka brunatnych nitek 

Kiedy lat temu kilka człowiek ten zjawił się po 
raz pierwszy w kawiarni, starszy kelner miał pe­
wne wątpliwości, czy wypada do lokalu, któr;r 
miał nieskazitelną w mieście opinię, wpuszczać

tak widocznego nędzarza. Dystyngowana klientela 
zakładu mogła być bardzo nieprzyjemnie dotknięta 
sąsiedztwem figury o charakterze niepewnym. Wi­
dok jej budził mimowoli smutne refleksye o nie­
dostatkach społecznego ustroju. Starszy kelner, ra­
dykalista z przekonań, smutnym stanem kwestyi 
społecznej gorszył się wprawdzie niemało i na 
zgromadzeniach ludowych zgorszeniu temu nieje 
dnokrotnie publiczny dawał wyraz. Mimo to w da 
nym razie miał pewne skrupuły, czy przekonania 
jego nie stoją w sprzeczności z obowiązkami i tra- 
dycyami kelnerskiego zawodu.

Młody człowiek wszakże jednem spojrzeniem 
rozprószył skrupuły kelnera. Inteligencya gnieź­
dziła się w rozumnych oczach; błyszczał w nich 
iromień ambicyi czy dumy. Poprostu nie śmiano 
irzybyszowi odmawiać miejsca przy jednem z o- 
lien, przy których zwykle siadały panie wystro- 
one i woniejące, młodzież pełna elegancy i i do- 
irych manier, starzy panowie z kameiią w buto 
nierce i z brylantami na palcach.

Przez pierwszych kilka tygodni służba kawiarni 
miała rozkaz pilnie śledzić każdy ruch, każdy 
giest niezwykłego gościa. Czekano zawsze z nie­
cierpliwością chwili załatwiania rachunku. Gość 
tymczasem siedział zawsze długo, czytał sumiennie 
dzienniki, przeglądał uważnie ilustracye, patrzał 
mętnym wzrokiem na peizaże miasta, a kiedy na­
reszcie, ocknąwszy się z zamyślenia, płacił, pła­
cił tyle, ile od niego zażądano, nie dodając ani 
grosza naddatku. Płatniczy z początku wzruszał 
ramionami, potem uśmiechał się dwuznacznie; 
wreszcie przyzwyczaił się i nawet nie bez pewnej 
życzliwości żegna teraz dziwacznego gościa, który 
jest jakby plamą do pewnego stopnia korzystną, 
ze względu na kontrast, jaki stanowi z wykwin- 
tnością całego otoczenia.

Najładniejszy i najdowcipniejszy chłopiec z ka­
wiarni, pretensyonalny blondynek, o _ włosach 
kręcących się i lnianych, łagodnych niebieskich 
oczach, przedmiot zachwytu wszystkich młodych 
i starszych pań, odwiedzających kawiarnię w to­
warzystwie wysznurowanych oficerów gwardyi 
i bardzo młodych albo bardzo łysych jegomo- 
ściów, ulubieniec całej klienteli zakładu, grzeczny, 
obrotny, uczynny, otacza szczególniejszą opieką sa­
motnego gościa. Skoro tylko zjawi się we drzwiach, 
Filipek znosi mu najświeższe gazety, uprzedza ży­
czenia, przynosi zamówione przedmioty, spieszy 
na każde zawołanie. Mówi towarzyszom swego 
zawodu, że lubi usługiwać temu biedakowi dla 
tego, bo jest grzeczniejszy niż inni. W rzeczywi 
stości jednak inne nim kierują względy.

Nędzne ubranie ponurego gościa wydawało się 
z początku Filipkowi tylko maską, pod którą kryć 
się musiała postać znakomita i znacząca. Przy­
puszczenie to ztąd pochodziło, że Filipek zagłę­
biał się właśnie*w Z ł o t e j  S z a j c e ;  im dalej 
posuwał się w lekturze ciekawej jak otchłań 
książki, tem silniej był przekonany, że niezna­
jomy z pod okna dokona lada dzień jeszcze wspa­
nialszych rzeczy, niż sam wielki Lecoq; marzył 
o tem, żeby mu w czemkolwiek módz przyjść 
z pomocą i wtajemniczyć się w zagadkową atmo­
sferę, która najniezawodniej przenikała więcej niż 
skromny strój osobliwego gościa.

Podejrzenia swoje opierał Filipek na argumen­
tach, które mu się wydawały aż nadto przekony­
wające.

Jeżeli ten człowiek — myślał często patrząc na 
piękny męski profil, rysujący się ostrymi rysami 
na blado-niebieskiem tle okien — jest naprawdę tak 
biedny, jak wygląda, to dlaczego przychodzi dwa 
razy dziennie do kawiarni, w której za szklankę

herbaty, albo kieliszek wódki płaci się dwa razy 
więcej, niż gdzieindziej? Ubodzy ludzie jadają 
śniadania po przedmiejskich mleczarniach, bez 
podwieczorka obchodzą się zupełnie. Starają się 
także o pracę i mają choćby najlichsze zajęcie. 
Skąd on może brać pieniądze, kiedy prawie całe 
dni tu u nas przesiaduje. Nie było jeszcze nigdy 
wypadku, żeby się zadłużył u płatniczego, a zda­
rza się to niejednemu z paniczów; przecie chodzi 
tu już tak dawno, że płatniczy pewnieby mu za­
kredytował. Ma wzrok tak przenikliwy i wpatruje 
się nieraz w park tak pilnie, że jestem ostatni 
osioł, jeżeli coś w tem na dnie nie tkwi!

Takie i tym podobne myśli wyprowadzały Fi 
„pka z równowagi, zwłaszcza, że pewnego dnia 
dostrzegł w nieznajomym widoczną a sensacyjną 
zmianę. Zaczynał się widocznie nowy rozdział ro­
mansu. Domniemany Lecoq spóźniał się, w poru­
szeniach miał coś bardziej niż zwykle niespokoj­
nego, jak gdyby nerwowego, przysuwał się jak 
najbliżej do okna, widocznie obserwował kogoś 
w alejach parku, chwilami wprost nie mógł nad 
sobą zapanować. Wyraz twarzy zmieniał się, jakby 
pod wpływem błyskawic radości, gniewu, niecier­
pliwości. Filipkowi rosło serce. Tracił głowę; od 
starszego kelnera dostał aż trzy razy burę za 
roztargnienie i nieostrożność. Żył tylko jedną my­
ślą dopomożenia w odkryciu wielkiej, hańbiącej 
ludzkość zbrodni, o którą tu zapewne chodziło.

Nareszcie nadeszła niedziela, oddawna przez 
Filipka z upragnieniem oczekiwana. Wolno mu 
rozporządzać dowolnie popołudniem i użyć swo­
body, której już nie miał od trzech tygodni. Zwy 
kle odwiedzał siostrę, szwaczkę w wielkim ma­
gazynie Wiosennym; z siostrą, z narzeczonym 
siostry i z dziewczyną, która była jej przyjaciółką, 
chodził na koncerty do zamiejskich ogródków

i przepędzał na wesołości, na śmiechu, na amo- 
rach kilka rozkosznych godzin. Dziś jednak wo­
lał niezobaczyć się z Ewką, a siostrę opiece na­
rzeczonego zoztawić: miał przeczucie, że ważniej­
sze czekało go zadanie. Postanowił pójść krok 
w krok za niezoajowym, utwierdzić się w swoich 
przypuszczeniach i skorzystać z pierwszej lepszej 
sposobności, aby rzucić mu się do nóg i ofiarować 
mu swoje usługi. . . .  . '  .

Tajemniczy gość zjawił się w kawiarni o zwy­
kłej godzinie. Zegar wybił właśnie trzecią; Fili­
pek już bez fraka, przygotowany do wyjścia na 
ulicę, nie dając się nikomu uprzedzić, pospiesznie 
podaje czarną kawę. Potem cofa się w głąb sali, 
siada po za wieszadłem z płaszczami i oddaje 
się szczegółowemu badaniu fizyognomii przyszłego 
szefa i mistrza. Odrazu spostrzega, że szef i mistrz 
wygląda inaczej niż zazwyczaj. Twarz wygolona 
jest staranniej, bielizna jeBt czystsza, obuwie ja­
kieś lepsze. Zresztą jest bardzo blady, jakby chory, 
albo wylękły. Filipkowi przechodzi w tej chwili 
przez głowę myśl piekielna:

— A nuż jestem w błędzie? A nuż to nie jest 
Lecoq? Nuż to jest właśnie jakiś Lacenaire albo 
Troppmann? A! w takim razie gwiazda szczęścia 
świeci mi nad głową! Sam jeden, bez niczyjej 
pomocy, zdemaskuję potwora i oddam go spra­
wiedliwości. Co za los potem, co za karyera, co 
za sława! Być najznakomitszym, najgenialniej­
szym tajnym ajentem w całem państwie, zaćmić 
Lecoqa — a potem całe życie przepędzić tak, 
jakby jeden strasznie zajmujący, pełen coraz to 
nowszych odkryć i wzruszeń romans Gaboriau!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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,  . I . n o r a n i c z o n o  14 dniowy termin I skich, gdzie przedstawiają różne widoki
Z a b i e r a ł  jeszcze g lo s  p . S t r u s z k i e w i c z ,  który rządzem a, któremi ogra wj 80u  z żu p , o awansu, kiedy tym czasem  urzędnik powiatowy,

nawoływał do przezorności, by w sprawie tak rzeczywistego po nora g re8kryDta ministerstwa jak raz otrzyma posadę, tak zarazem nabywa 
ważnej, jak regulacya rzek, me uczynić fałszy- Lnaczony w usięp lg92 r { w tym celu po- przekonania, że na niej pozostanie zawsze. Niema 
wego kroku. Nie sprzeciwia się wprawdzie rezo skarbu z d. l i  S salinach, w których zatem tego bodźca ambicyi, któryby go.popychał
lacyi p Rulewskiego a przemawia tylko dlalwiększył tak' wych spowodowała po- do jak najwięcej gorliwej służby, aby
obrony komisyi gospodarstwa krajowego, by me Iza m rzadzenie ; 2) aby zezwolił Wydz. kraj. czyć i postępować naprzód w obr, J JL nie 
zdawało się, że z lekkiem sercem zaproponowała wyższe oznaczonymi w po- Z góry wie,'że niczego więcej
odroczenie regulacyi Soły i Łomnicy. j P yżej przytoczonym reskrypcie ministerstwa skarbu I może, co e-o z czasem zniechęca,

ków państwa rang XI X i IX. W ten sposób mi Zborowski za dobrym okupem na wolność go wy- 
uimalna pensya nauczyciela ludowego wynosiłaby puścił, ujrzał się pozbawionym nietylko ręki pię- 
700 zlr., dojśćby zaś mogła do 1400 złr. Urze-|knej Jadwigi, lecz nawet i tronu. W Multanaeh

uozcuic . j r  : Drzytoczonym reskrypcie ministerstwa saarDU może, co go z czasem
Sprawozdawca p. G o r a y s k i  zastrzega się 7 w stałej ilości rocznej 420 000 cnt. metr., ale sprawy jednogatunkowe, n a w y 'a . .  . „dy

przedewszystkiem , że komisya gosp. kraj. s I jj0 ĉj 9/ części każdoczesnej produkcyi. pewnych utartych formułek % s i ’ ° d

finansowych. Eomisya porozumiewała wie tak ? ^  I f_ ! 1 m.aiAmniAnni A nrniAolm n If l ~ I 1 _ 1_ i  I n*n OIA KKT ■ « S 3 3 e  ad m in is tra c y jn y m , co urzędnicy
działem krajowym, j akzcze
wybitniejszymi delegacyi na"
nych obecnie do zatwierdzenia I ^ dzież' "la^darmeVyir Komisya ‘ wnosi I miestnictwie i ministerstwie. On * pozostaje

-  ■ M S J . - * ? t z x *one
18691 dowaniu, ani doznaje tych pomocy, z których ko 

pożądane r ŻądańTa p/Horyha będą z pewności, ironu po iny.ii i i uuenumm r o s p o r z ą n a e i i s c iM e r a o t e ^ o  “S ó i o u e ^ S i--Jbrfivgr'rsjŝ  s,o80waV>™.- u  * * *
ustawy nastąpi «—  ~  •*»  “ otoa “ dośĆl W 8|,™wie
temu uczynić.
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n"Badeniego’ V  mówca nie wątpi, iż sankeya Uchwalono bez dyskusyi. 7miane |la t stanie się gorszym urzędnikiem, choćby siępi.“  Sit »—»>«• a»y “°toa -“ Lsarr s s s j ' ^*1? ^mu uczvnić. , , • , • I PrzePł?ow 0 wydawanie pas P p-nsnodar-1 żonego nad sobą ma tu także bardzo ujemne
Bez dalszej już dyskusyi uchwalono wnioski w pasie pogranicznym, f) uPchwa strony, bo nie powstrzymuje od różnycb opuszczeń

komisyi i rezolucye p. Rutowskiego bez zmiany, stwa krajowego (spr. p. B r y k c  z y n  s k i 1 niedokładno6ci Każd/ urzędnik ad.
Na wniosek tej samej komisyi uchwala Izba lenie rezolucyi J  % ’on L e g o  1880 r. I nninistracyjny, uieodpowiadający najdrobniejszym

w załatwienia petycyi o osuszenie bagien oleskich Ląc ustawy o księgo , D0£ranicznvm leżącej, I wymaganiom służby, lub wskazówkom przełożo- 
i rudnickich rezolucyę, polecającą Wydziałowi kra- w każdej 8® '“ e ’J  J  . d P®  kandydata ustano- nego, wie o tern, że będzie natychmiast przenie- 
jowemu, aby odtąd od pożyczek z funduszu me- o ile przedstawi P obowiązkiem byłoby pro siony na inną posadę, tymczasem urzędnik po- 
lioracyjnego pobierał 3 procent, a to zarówno przy wił p o d re w iz o ra ,Jc tó ^  bydła, wiatowy tego się wcale me obawia. Za drobne
nożyczkach już udzielonych, jakoteż w przyszłości wadzenie duplikatu księgi katastralnej y ugterki) opieszał0ści lub nawet większe medokła-
udzielić się mających. Upoważnia następnie Izba oraz wydawanie paszportów. komisvi dności nikt go nie usunie, skoro właściwie jest
Wydział krajowy do pokrycia z funduszu kraj o- P. Z. T a r n o w s k i  popieia wnioski komisyi, jeden 8środek dyseyplinarny, pozbawienie
weeo V, części kosztów uzupełnienia kanałów które też Izba,“c&waia tni„ nastpnnie 8Dra. posady, który jako ostateczność może być w ra-
osuszających spółki wodnej rudnickiej, pod wa-1 P , . S t r u ś  z kii komjsv: 0 krai0wei szkole I zie stwierdzonego nadużycia stosowany. I wtedy
runkiem, jeżeli rząd przyczyni się do tych kosz wozdanie tej TarnJowic Komisya wnosi: 1) Spra- jeszcze stosuje się go niechętnie, aby me pozba 
tów dalszym zasiłkiem z państwowej dotacyi me- ogrodimczejjwTa™ ° ^ n̂ “ ^ a kra:owe Vzkole wiac człowieka, który długo służyli jego rodziny 
lioracyjnej w tej samej wysokości. Na cel powy*- wozdanie Wydzialu kra owego o k r a j o w e e  kaw^ ka cJhleba.
szy otwiera Sejm Wydziałowi kraj. na rok I 8 9 5  ogrodniczej w J ^ n o w  e *a r. 1894 P J Czy w takich warUnkaeh mogą być dobrzy
kredyt w wysokości 6.424 złr. Sejm do wiado“ « ^  72i E T o a 1 X c z e T o  s7koły Urzednicy? -  Jest nawet dosyć znaczna liczba

W załatwieniu petycyi miasta Żywca o .eguła- uzupełnienie urządzeń | 500 złry zdolnych, gorliwych i ze wszech miar wzorowych
cyę rzeki Soły uchwala Izba rezolucyę, wzywa- tarnowskiej, kosztem me wyŁasyim ^  j ia tej urzędników. Dziwićby się doprawdy można, że
jąeą rząd, ażeby zaprojektowaną w r. 1893 przez 1 upoważnia Wydział J dotychczas tak mało zdarza się,nadużyć, większych
namiestnictwo lokalną reguiacyę Soły pod Żyw- kwoty w budżet na r. 1896. (U chw ^M j. I bień ^  nieporządków. Świadczy to pięknie
cem przeprowadził w c i ą g u  roku 1 8 9 5 . Na cel po I ^ kn  ^mcrvk.owi Pokkowi dyetaryuszo-|o moralnym poziomie społeczeństwa, o duchu gor- 
wyższy przyznaje Sejm tytułem drugiej raty 33 /3 p. M ichalski). Emerykowi Polakow , J  y liwości obywatelskiej, jakim przejęte są nasze m-
proc. zasiłku krajowego, dotacyę na r. 1895 w kwo wi Wydz,a5 r^ a J ^ 0;  t l  vmerow kraioteao stytucye autonomiczne i ich biura, świadczy o tern
cie 2.557 złr. . . u . t  k S. Strzelbickiemu, ^  I ^gkig|.() ŷnicy tych instytucyj, brak władzy w swych

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwala Izba biura melioracyjnego, przyjęto lata służby spę ^  ió poświęceniem dla interesów
w dalszym ciągu odstąpić Wydziałowi kraj. z po- dzone przy kolei. ił.„„0h a; na Lublicznych i zwalczyć poniekąd najrozmaitsze
Leniem  przyspieszenia całego projektu techmcz- Odczytano złożone do laski marszałkowskiej na- *
nego regulacyi Pełtwi, petycyę gmin Zniesienie, I stępujące wnioski: ___„| Nie przeceniaj m y  jednakowoż nadto tego. Wszak
Zamarstynów, Hołosko male i Kleparów, tudzież Poseł A b r a h a m  o wi cz 1 towarzysze> ^ I  rozbierając zagadnienia crganizacyi władz, należy
mieszkańców U! dzielnicy m. Lwowa w sprawie I kol l ?awa«e Uczyć tylko na p m d ę to ,

regpUofeca dalej Izba Wydziałowi krajowemu, aże- lejowego głównej fabryki tytonm w Winnikach ze l» ac  ̂c  ̂p r a J  “ takich stosunkach
by z wiosną 1895 r. rozpoczął budowę lewego I stacyą „Lwów-dworzec główuy“ zammst Pro)^to-|KozsąaeR ^ .T o n iic z n i uie mogą dorównywać 
wału Dunajca na terytoryum gminy Głowa w myśl wanej linii trachtowej (Schlenpbahn) W nm 1 Pod I urz| dnikom państwowej administraeyi. Urzędnicy 
uchwalonego przez Sejm dnia 7 mtego r. Ihorce. tnwarzvsze wnoszą o Bolece-I11*® utrzymani w karbach hierarchicznej subordy-
projektu ustawy. . . , , , f nZZn* S lb v  w Slsaym^roz- nacyi, powadzeni miękko, kierowani ręk ą »nie-

Zgodnie ,  wniostiem 1 « « M -  o d .t, „,e W ,dz.a »

 icznych byłoby wręcz niedopuszczalnem, „ „  .
pociągnęłoby za sobą upadek finansowy kraju. Ta grane, a w obronie jego praw przedsięwzięli na- 
kim żadaniom komisya z całą stanowczością się wet dwaj możni panowie polscy Mikołaj hiemawski 
sprzeciwia. Komisya ma wszelką podstawę do i Mikołaj Mielecki wyprawę — ten czwarty za 
mniemania, że stawianie wymagań stosunkowo!życia Zygmunta Augusta, jak .mówi fezujski, „me 
tak przesadnych, przy których nie liczono się anarchiczny,“ który mięszał szyki królewskiej po- 
wcale z materyalnymi zasobami kraju, w zna-l l i tyki  — sprawa jego przepad.a już jednak wraz 
c z n e j  c z ę ś c i  w y w o ł a n e m  z o s t a ł o  a g i t a - | z  piękną rączką larłównej na zawsze, 
c y ą  s z k o d l i w ą ,  d ą ż ą c ą  mo ż e  w wyż  Oto historyczne tło opowieści p. Kreckowieckięgo. 
s z y m s t o p n i u  do w y w o ł a n i a  n i e  z a d ó w o- Trzymając się ze ścisłością prawdziwie naukową 
l e n i a  i r o z g o r y c z e n i a  m i ę d z y  nauczy- 1  wypadków i postaci dziejowych, w mistrzowski 
c i e l s t w e m ,  a n i ż e l i  do u z y s k a n i a  r ze  sposób, z potężnym zasobem niezwykłej swej m- 
c z y w i s t e j  pomo c y .  Jest w interesie społeczeń I wencyi i fantazyi pisarskiej, pięknym stylem 
stwa naszego, w pierwszej zaś linii samegoż nau- i charakterystycznym językiem odtworzył on sce- 
czycielstwa zwrócić na to uwagę. Z tego też po-1 nę z życia ówczesnej Polski, nadał jej szerokimi 
wodu komisya, chcąc dać sposobność Sejmowi, pociągami świetnego swego pióra właściwy kolo- 
by w tym kierunku zapatrywanie swe objawił, ryt polityczny i obyczajowy, stworzył szereg po- 
wnosi motywowane przejśeie do porządku dzień I staci pełnych krwi 1 kości, wyprowadził na jaw 
oeao nad petycyami, w których objawione są owe ich treść wewnętrzną, odmalował ich mózg 1 serca, 
przesadnie wygórowane żądania. I Autor przedstawia chwilę, w kt rej w zapac

Odmienny charakter co do zakresu żądań ma gotują się do godów weselnych, oczekując nie- 
wniosek p. Rutowskiego: granice zamierzonego po cierpliwie pana młodego; winien on by pizy yc 
lepszenia bytu nauczycieli są w nim ciaśniej po pierwszy, a me przybywał ostatm. Z iwmów, 
ciągnięte, ale urzeczywistnienie jego pociągnęłoby jakie tymczasem toczą się wś[pód/ 8^ ’ v £  cha 
za sobą obciążenie budżetu krajowego, przeebo- w ezaphckim dworze, p°znajemy^ nietyliko c 
dzące prawdopodobnie rocznie kwotę 100,000 złr., I rakter, usposobienie l-stosun 1 p y  . ■[
na co większość komisyi również zgodzić się nie I z nich, lecz także polityczne za pa y 
może. Sejm w iatach ostatnich dał liczne dowody, I czesnych stronnictw; równocześnie zas pe ne n 
że na cele szkolnictwa ludowego nie jest skąpym, I lowniczości opisy zaznajamiają nas znowu z cza- 
ale z drugiej strony niemożna zapominać o tem, I plickim zamkiem, jego okolicą i obyczajami dru- 
że liczyć się musimy ze stosunkami i że mimolgiej połowy XVI stulecia w Polsce. Na tem do- 
uporządkowanego na razie budżetu krajowego, stan I skonałem zarówno ze stanowiska artystycznego 
ekonomiczny kraju wskutek przesilenia rolniczego, I jak i historycznego tie, rysują się wyraźnie syl- 
powtarzającycb się lat nieurodzajnych i klęsk ele- wetki osób, zwłaszcza sylwetka samej Jadwigi 
mentarnycb jest bezsprzecznie wręcz niekorzy- Tarlównej, „słynnej z nadzwyczajnej urody, którą 
stnym. Komisya uznaje, że byt nauczycieli szkół wszystkich czarowała,li a zarazem „uczonej,“ da- 
iudowych jest pod względem materyalnym tru lej postacie jej matki, „ostatniej z Malczyckich,“ 
dnym, że co do niektórych kategoryi polepszenie Reginy Tarłowej, smutnego a szlachetnego poety 
pewne nastąpić powinno, mniema wszakże, że re- Mikołaja Sępa Szarzyńskiego i kasztelana kamie- 
‘ormę należy ograniczyć do skromnych rozmiarów nieckiego Hieronima Sieniawskiego. Ci dwaj osta- 
uwzględniając li tylko potrzeby najbaidziej naglące. Itni są rywalami hospodara wołoskiego : pierwszy 

Większość komisyi zwraca też w tej mierze do serca, drugi do ręki nadobnej Jad /.. Miko- 
uwagę głównie na dwie rzeczy. Mianowicie sądzi, J łaj Sęp Szarzyński „ubogi“ podstohc iławski, na- 
iż opłata 10°/o, uiszczana przy awausowaniu na miętnym, lecz cichym płonąc afektem do pięknej 
rzecz funduszu emerytalnego, jest dla nauczycieli chorążanki, i czując, że marzenia jego zbyt wy­
szczególnię tych, którzy dopiero przez to miano soko sięgają nad możność, smutne, „że aż serce 
wanie dochodzą do najniższej płacy nauczycieli I boli,“ tworzy rymy. Kasztelau znowu osiwiały, 
stałych, rzeczą istotnie wielce uciążliwą. Również w leciech podeszły, wdowiec po trzech żonach, 
podnosi komisya, iż nawet bardzo mały dodatek serce miał dla płci niewieściej niezwykle miękkie 
na mieszkanie nolepszyłby byt nauczycieli młod-li czuł wielki pociąg do czarnych ocząt panny 
szych. Komisya* zdaje sobie w zupełności z tego I Jadwigi, w których „były zapytania s nieśwra- 
sprawe że wnioski, w tym zakresie proponowane Jdomość, paliły się płomienie i migotały ołędce 
nie usuną wszelkich żałób naszego nauczycielstwa I ogniki obietnic...u Rad był wprowadzić ją pod 
na dłuższy szereg lat. Pewne szakże skromne dach swego domu, ile że był zdama, ze „łcnosa 
wprawdzie,lecz na zasadzie sprawiedliwości oparte!baba w zamku, niż rycerz pod zamkiem.
polepszenie, może być raa tych podstawach prze A Jadwiga? Jadwiga, jak na kobietę tak p o ­
prowadzone z pożytkiem dla nauczycielstwa, a za-1 kną i tak sa piękno wrażliwą, przystało, me jest
razem bez znacznego obciaźe":l  óuażetu krajo-jobojętną na zgrabne rymy 1 sentymenU poety; 
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mx>W ~ __Regalacyę rzeki Sw  ̂ „ k «iowaciza a *
snieetnictwo przy 33% %  zasiłku kraju i państwa.

Również odstępuje Izba petycyę gminy Bielany 
3 obszara dworskiego Kańczuga o wykończenie 
kanału ulgi między Macochą a Solą, rządowi do 
uwzględnienia, jak niemniej rządowi do zbadania 
i możliwego uwzględnienia, stosownie do postano­
wienia § 411 kodeksu cywilnego, petycyę gminy 
Dembno (pow. łańcuckiego) w sprawie odsypisk 
rzeki Sanu.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwalono na 
stępnie przekazać Wydziałowi krajowemu z pole­
ceniem zarządzenia opracowania projektu techni­
cznego, a następnie udzielenia, względnie wyje­
dnania 337a% zasiłków z krajowej i państwowej 
dotacyi melioracyjnej, petycyę właścicieli obsza 
rów dworskich Wróblewice i Janowice (pow. tar­
nowskiego) o częściowe obwałowanie Dunajca 
z dopływami Siemiankówki i Lnbinki.

Petycyę gminy Wierchomla wielka (pow. nowo 
sądeckiego) o uregulowanie miejscowego potoku, 
uchwalono odstąpić rządowi do zbadania, zarzą­
dzenia opracowania projektu technicznego i wy­
konania potrzebnych robót ochronnych, przy po­
mocy państwowej i krajowej dotacyi melioracyj­
nej. Następnie odstępuje Izba Wydziałowi krajo 
wemu do zbadania i możliwego uwzględnienia 
petycyę gminy Wrzawy o przesunięcie wału nad 
wiślańskiego w Dąbrowie wrzawskiej.

Z dalszego porządku dziennego odczytuje p. 
L e n a r t o w i c z  sprawozdanie komisyi prawniczej
0 petycyach wydziału powiatowego w Rohatynie
1 gminy Bołszowce wraz z właścicielem tych dóbr
0 utworzenie nowego sądu powiatowego w Boł 
szowcacb. Uchwalono zgodnie z wnioskiem korni 
syi rezolucyę, polecającą Wydziałowi krajowemu, 
aby rzecz dokładnie zbadał i zdał sprawozdanie 
na najbliżsej se sy i. Uznano też p o trz e b ę  u tw o rz e ­
nia żądanego nowego sądu.

Z kolei odczytuje p. C z y ż e w i c z  sprawozdanie 
komisji budżetowej w sprawie nadzwyczajnego 
kredytu na budowę klinik, kuchni, pralni i adap 
tacye w szpitalu lwowskim. Komisya wnosi: I. 
Sejm zatwierdza wstawiony do preliminarza bu 
dżetu krajowego na r. 1895 kredyt nadzwyczajny 
w kwocie 75000 złr., jako pierwszą ratę na bu­
dowę klinik. II. Sejm upoważnia Wydział Krajowy: 
a) do wstawienia w preliminarz budżetu na rok 
1896 na ten sam cel drugiej raty w kwocie 
75 000 złr.; b) do wstawienia w preliminarz bu­
dżetu na rok 1897 trzeciej raty w kwocie 49.100 zł. 
na dokończenie budowy domu administracyjnego
1 koszta wewnętrznego urządzenia, tudzież adaptacyj 
w gmachu głównym szpitala dokonać się mających
(Uchwalono).

Na surowicę antidyfteryczną, wskutek petycyi 
Dra Bujwida, uchwala Izba 500 złr., poczem p. 
S ł o n e c k i  odczytuje sprawozdanie komisyi solnej 
w sprawie organizacyi sprzedaży soli warzonki 
w zarządzie kraju. Komisja wnosi: I. Sprawozda­
nie Wydziału kraj. w przedmiocie organizacyi sprze­
daży soli warzonki w zarządzie kraju przyjmuje 
sejm do wiadomości. II. Sejm poleca Wydz. kraj.: 
1) ażeby we większej, niż dotychczas mierze, 
wciągał wydziały pow. do współudziału w zarządzie 
sprzedaży soli; 2) aby pozostawił zastępcom i 
wyc;:. pow., ile są zastępcami, swobodę pobie­
rania soli wprost od pełnomocnika Wydziału kraj 
w saliuaah po cenach przez Wydz. kraj oznaczo 
nyeL III. Sejm w zyw a rząd: 1) aby uchylił za

można było przewozić przez rogatki lwowskie ma 
teryał do budowy dróg powiatowych i gminnych 
poza Lwowem.

Koniec posiedzenia godzina 3 .minut 20 po po- 
udniu. Następne dziś o godzinie l l  przed połu­

dniem.

Biurokracya w autonomii.

IV.
Nieraz dają się słyszeć narzekania na urzędni­

ków różnych magistratów miejskich. Czy można 
się temu dziwić, skoro władzę przełożoną nad 
nimi sprawuje nie burmistrz, ale rada miejska? 
Kto ma kilkudziesięciu przełożonych, to tak jakby 
nie miał prawie żadnego. Warunki służbowe rad 
powiatowych są jeszcze gorsze niż w magistra­
tach, ponieważ burmistrz urzęduje na miejscu, 
zazwyczaj tak długo jak inni urzędnicy, ma ich 
przeto ciągle blisko kolo siebie i może mieć nad 
nimi pewną kontrolę, kiedy tymczasem wydział 
powiatowy zbiera się na sesye raz na dwa mie­
siące, prezes przyjeżdża zdaleka na krótko do 
biura raz na dwa tygodnie, albo raz na tydzień, 
a choćby przyjeżdżał kilka razy na tydzień, czyż 
jest w stanie wszystko poprawić i skontrolować? 
Prezesem jest zwykle jakiś gospodarz wiejski, 
zastępcą także gospodarz, albo jakiś staruszek 
kanonik z okolicy; ich zdanie i opinia może być 
bardzo pożyteczna w różnych sprawach i intere­
sach miejscowych, ale jakże od nich żądać, aby 
umieli wszystkie paragrafy ustaw administracyj­
nych na pamięć, znali zawiłe kompeteneye władz, 
rekursów etc.? Bez tego zaś nie potrafi żaden 
z nich poprawiać referatów sekretarza powiatowe­
go, bez różnych fachowych wiadomości, bez po­
ś w ię c e n ia  mnóstwa czasu, pracy i mozołu nie po­
trafi skontrolować ra c h u n k ó w  kasyera, lub czyn­
ności inżyniera. Każdy prezes rady powiatowej 
ma swe różne obowiązki i zajęcia zawodowe; 
musiałby wszystko rzucić, aby się tylko kierowni­
ctwu biura powiatowego poświęcić, co jest nie 
podobieństwem. Póki czynności powiatowe utrzy 
mywały się w pewnych granicach, można było 
przy poświęceniu i gorliwości obywatelskiej im 
podołać — dziś, kiedy aktów rocznie jest po kilka 
tysięcy, a obrót kasowy wynosi kilkadziesiąt ty­
sięcy, czynności te przerastają możność i najgor­
liwszych i najpracowitszych prezesów, którzy wię­
kszą część spraw muszą zdawać tylko na personal 
biurowy. A iluż jest takich, którzy różne akta 
naprzód in bianco podpisują? Zresztą nie trzeba 
zapominać, że nie prezes, ale obszerniejsze ciało 
kolegialne ma władzę dyscyplinarną nad urzędni­
kami, które czasami przez walkę partyjną lub ry- 
walizacye osobiste tolerować będzie nieudolność 
lub różne uchybienia służbowe urzędnika na prze­
kór prezesowi. W takich warunkach nie może 
być chyba mowy o „silnej władzy przełożonego,“ 
która występuje dopiero wtedy, kiedy wychodzą 
na jaw jakieś jaskrawe nadużycia. Tymczasem 
wszystkie biura i ich urzędnicy potrzebują zawsze 
silnej władzy przełożonej, jako jedynego środka 
poprawnego pełnienia czynności służbowych.

Biorąc z drugiej strony pod uwagę podmiotowe 
warunki służby urzędników autonomicznych po­
wiatowych, uznać trzeba, że one są dla nich nie­
korzystne. Są gorsze, niż w magistratach miej

służbowych, obaw różnych i niebezpieczeństw 
musiałoby być coraz więcej. Liczne zastępy urzęd 
ników autonomicznych stworzyłyby nowy gatunek 
biurokracyi. Nie byłaby to nawet biurokracya 
prawdziwa, ale gorszy jej rodzaj nieudolnego bnr- 
ralizmu, czy biuralistów. Biurokracya prawdziwa 
przedstawia przynajmniej różne zalety i pewną 
siłę, kiedy ten drugi rodzaj nie ma żadnych jej 
zalet, tylko same jej wady. Niebezpieczeństwo 
byłoby tem większe, że urzędnika autonomicznego 
za nieudolność ruszyć nadzwyczajnie trudno, a 
przenieść na inne miejsce niepodobna. Przełożeni 
dopiero wówczas swą dyscyplinarną władzę ze 
skutkiem zastósować mogą, kiedy właściwie sę 
dzia śledczy lub prokurator miałby już czaasem 
powód do interweniowania.

Jeszcze jedna nasuwa nam się pod tym wzglę­
dem uwaga i przykład, zaczerpnięty z kraju naj­
większych swobód autonomicznych. W niektórych 
Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej obo­
wiązuje prawo, że pewne urzędy sprawować mo­
żna tylko przez ściśle oznaczony przeciąg czasu, 
po upływie którego tej samej osobie tej samej 
posady dalej piastować nie wolno, aż dopiero zno­
wu po upływie jakichś kilku lat na ten urząd po­
nownie dostać się może. Nie myślimy zachwalać 
tego prawa, owszem uznajemy je za szkodliwe, 
albowiem nietylko stawia urzędników w tem po 
łożeniu, że są niepewni jutra, że pozbawia ich 
środków do życia, ale nadto pozbawia kraj czę­
stokroć dobrych i wypróbowanych pracowników, 
których nieraz trudno zastąpić. Ale ma to prawo 
pewną głębszą myśl, abv do spełniania zadań we­
wnętrznego zarządu powoływać z łona społeczeń­
stwa zawsze świeży element obywatelski, aby na 
jednem miejscu nk pozostawali zbyt długo ludzie, 
co się przyzwyczaili już do, pewnego sposobu dzia 
łania i formułki biurowej przez którą na świat 
i sprawy publiczne patrzą, słowem, aby w admi- 
nistracyi komunalnej jak najmniej było rutyny, 
szablonu i biuralizmn. Przykład  ten cytujemy tylko 
dla zaznaczenia kontrastu z naszymi stosunkami, 
ponieważ u nas w Galicy i zewsząd słyszy się tylko 
o s t a b i l i z a c y i  i s t a b i l i ^ ^ j 11.11? r ó ż n y c h  
p o s a d  i u r z ę d n i k ó w  w dziedzinie a u t o n o ­
mii .  Omal że nie słychać, czy ktoś nie zapropo­
nuje stabilizacyi urzędów, które się sprawuje na 
mocy w y b o r u  reprezentacyj społecznych.

i io tr  Górski.

Sprawa podwyis2enia P̂ ac nauczycielom
ludowym.

(X ) Wniosek p. R utow skiego, zmierzający do 
podniesienia płac nauczycielom udowym, wywo 
łał w sejmowej komisyi szkolne; ożywioną, przez 
kilka posiedzeń trwającą dyes 1 yę, która me do 
prowadziła do zgodnej uchwa.y Na wniosek wię 
kszości komisyi, nie zgodziła się mniejszość (Ru- 
towski, Rayski, Kramarczyk) 1 przedkłada Sej­
mowi osobne sprawozdanie z projektem ustawy, 
podwyższającej roczne płace nauczycieli ludowych.
Sprawozdawcą w iększości komisyi jest p. Pi n i ń -
ski .  Większość komisyi, prócz wniosku p. Rutow­
skiego, załatwiła także liczne petycye nauczyciel­
skie, odnoszące się do tego samego przedmiotu. 
Niektóre z tych petycyj idą tak daleko, iż uwa­
żają za stosowne zrównanie z płacami urzędni

wego. Intencyom kssiiayi odpowiadałby wydatek I gotowa jest także, jako nieodrodna eóia potęż- 
nienrzec%u’zący kilkadziesiąt tysięcy złr. rocznie, nego i dzielnego rodu, podzielić niebezpieczne 

iść komisyi wnosi więc polecenie Wydzia-1 zaszczyty 1 losy hospodara Bogdana; ostatecznie 
Nowemu aby w porozumieniu z krajowa ędnak — wychodzi za podstarzałego Sieniawskiego 
•' ' licząc *_obecnymi ękonomięstay- ISąi^oi^ow iem ^ej^

nkghjóyoię sastanowił i skiego, zkąd go z poświęceniem własnych m.. 
estyami: 1) zaprowadzenia ulg w opla i interesów wydobył Szarzyński, przybywa wre., .cie 

cie 10%, którą nauczyciele przy zamianowaniu i do Czapel i w namiętnym porywie zakrwawione- 
uiszczają na rzecz funduszu emerytalnego. 2) po-lmi dłońmi przyciska do siebie po raz pierwszy 
lepszenia. bytu nauczycielom młodszym IV klasy,li po raz ostatni Jadwigę; owej nocy romantyez 
a w pewne] mierze także nauczycielom starszym j aej, gdy Jadwiga — również po raz pierwszy i 
tejże klasy. 3) przyznania dodatku na mieszkanie I po raz ostatni — garnęła się wśród ciszy nocnej, 
nauczycielom młodszym na wsi, po bliższem zaś w pustkowiu sennej przyrody do piersi Sępa Sza- 
zbadaniu tych kwestyj zdał sprawę Sejmowi na rzyńskiego: śni on, że jest świadkiem własnego 
najbliższej sesyi, ewentualnie postawił odpowie wesela z piękną chorążanką. Sełkoeze przez sen

słowa ślubnej przysięgi i przewracając się po łożu, 
rozumuje:

Hospodar, nie hospodar... Wybrał się bez wio­
sła na wodę i... przepadł... Wierszopis Sęp umarł, 
bowiem zdechlak był... A ja , z kasztelana woje­
woda ruski, Jadwigę cudną za żonę mam... Czwar-

dnie wnioski.

T T  a  i *  t  ó  w  m m . s a .

L w ó w  2 lutego.
Nie dość, niestety, w dziejach Rzeczypospolitej I tą żonę... brrrr! wytrzymam, dalibóg! 

wyzyskane, nie dość jeszcze przez historyografów Sen ziścił się niebawem...
naszych wyjaśnione stosunki Polski z Wołoszczy-1 Bo takiem było i takiem jest życie.. 
zną, mają w sobie wiele pierwiastku powieścio- Trudno po jednorazowem wysłuchaniu odczytu 
wego, dramatycznego. Wśród burz wewnętrznych skreślić wszystkie wrażenia, jakie na słuchaczach 
i zewnętrznych nawałnic panują tam wszech I wywarły zajmujące losy postaci, występujących 
władnie intrygi; na falach ich wznosi się nie-Iw obrazku, losy, zaklęte przez talent pisarza 
pewna łódź hospodarskiej władzy i jeszcze wątlej-Iw opowieści, obejmującej zaledwie kilka godzin 
sza łódź hołdownictwa Rzeczypospolitej, a krwawe akcyi, a uzasadnione psychologicznie w sposób 
wypadki ścisłym węzłem zespalają się z przygo- godny szczerego podziwu. Niepodobna jednak nie 
darni romantycznemi, w których wschodnia prze podnieść kilku szczegółów. Oto naprzód, cóż za 
wrotnośc i kresowa buta polska niemałą odgry-1 dramatyczna siła tkwi w scenie, gdy p j długich
wały rolę. chwilach oczekiwania zjawia się wreszcie w cza-

Na tle tych właśnie stosunków osnuł p. Adam I plickim dworze hospodar Bogdan. Zanim przy- 
Krechowiecki obrazek powieściowy Tarłówna, był do głównej sali zamczyska, w której uwiado- 
który dzisiaj odczytał w wielkiej sali ratusza miona o jego przyjeżdzie oczekuje go Tarłówna, 
lwowskiego wobec publiczności bardzo licznej przez piękną jej główkę przesuwają się myśli i 
i bardzo doborowej. uczucia, przeżyte dawniej, a wiążące się ściśle

P Krechowiecki z licznych kart dziejów polsko- z ważną w życiu kobiety chwilą powitania tego, 
wołoskich stosunków wybrał chwilę, godną pióra z którym węzeł małżeński połączyć ją ma wkrótce 
autora: Veto czy Starosty Zygwulskiego. Jest to na zawsze. W obrazach tych dawnych myśli i 
rok 1571. Na tronie polskim zasiada schorzały już uczuć, słonecznemi malowanych barwami, na pierw- 
i bliski śmierci Zygmunt August, któremu kłopoty szy plan wysuwa się postać smutna ale szlachetna, 
domowe i wewnętrzne w Rzeczypospolitej zatargi, poety Sępa. I oto w tej chwili otwierają się drzwi, 
wywołane ruchem rtformacyjnym, nie pozwalają a w nich ukazuje się wsparty na Sępie Szarzyń- 
zwrócić dostatecznej uwagi na południowe kresy skini, skrwawiony i targany rozpaczą Bogdan; 
państwa i na Wołoszczyznę, gdzie zawsze wre I czuje on, że „łotr Zborowski4* napadem swoim na 
i kipi. Układały się tam zaś podówczas stosunki niego w podróży do Czapel, odebrał mu i naj- 
dla Polski niezwykle korzystnie. Po głośnym droższy skarb życia: Jadwigę, i jedyną podstawę 
okrutniku Aleksandrze Lopusnanie (f  1569) wstą szczęścia i potęgi: władzę. Rzuca się więc i miota 
pił na tron w łoski syn jego Bogdan VI, który a skrwawione dłonie wyciąga po ten kwiat pię- 
sprzyjał Rzeczypospolitej, złożył królowi nie- kny, bez zmazy — po Jadwigę. Jest tragedya 
zwłocznie po wyniesieniu swem na tron przysięgę w tych żywych kontrastach; jak w kropli rosy 
hołdowniczą i dążąc widocznie do upewnienia całe słońce się przegląda, tak w krótkiej tej ace-. 
swego tronu przez zacieśnienie węzłów, wiążących nie talent pisarza we wszystkich występuje bla­
go z Polską, pragnął połączyć się związkiem mał- skach. .■
żeńskim z córką nieżyjącego już podówczas cho- Dla przyszłego historyka literatury mną znowu 
rażego lwowskiego, Jana Tarły, ze słynną z wdzię- strona najnowszego utworu p. Krechowieckiego 
ków i skromności Jadwigą. Na zamiary te spo- będzie ważną; jest nią mianowicie stosunek, jaki 
gladał przychyloem okiem sam król, popierając autor Tarlównej podsuwa rozmaitym utworom 
wyraźnie starania Bogdana. B u t a  j e d n a k  i  pry- Sępa Szarzyńskiego do uczucia, które on żywił 
wata jednego z kresowych magnatów polskich dla pięknej Chorążanki. P. Krechowiecki zadał 
miała zniweczyć plany wołoskiego hospodara I sobie widocznie ten trud, iż zaznajomił się dokła- 
i sprowadzić na niego i na Rzeczpospolitą nie- dnie z utworami smętnego poety 1 z inwencyą 
małe straty i klęski. Oto bowiem gdy Bogdan prawdziwie artystyczną, a z zadziwiającą zarazem 
w zimie roku 1571 zdążał na swe gody weselne zręcznością z utworów tych wybrał te, które mo­
do Czapel pod Samborem, gdzie nań czekała na- żna wytłómaezyć uczuciem Sępa — uczuciem, o 
dobna narzeczona, a dla pośpiechu wyprzedził którem on sam wiedział, że jest tylko marzeniem, 
swói orszak, napadł go na przeprawie przez 1 odtworzył chwile, w jakich pod wpływem tego 
Dniestr pan na Czesybiesach (następnie: Jezupol), uczucia mogły one powstać. Czy tak powstały 
Póżnieiszy banita Krzysztof Zborowski, który w istocie, to hipoteza, ale uzasadnienie tej hipo- 
w ten sposób mścił się za to, że Bogdan odmó- tezy w obrazku powieściowym p. Krechowieckiego 
wił mu ręki młodszej swej siostry, Trofany. Bog- przemawia silnie do uczucia słuchacza czy czytel- 
dan podczas napada zraniony i wzięty jeńcem, mka. . . .
przesiedział w niewoli czas jakiś, a gdy wreszcie I Oto niektóre szczegóły misternej roboty powie.
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ściowego obrazka; odczytanie go było biesiadą 
artystyczną, o k tórą niełatwo we Lwowie. To też 
ok lask i, jak ie  się posypały, gdy p. Krechowiecki 
ukończył czytanie, były wyrazem szczerego uzna 
n ia i prawdziwej wdzięczności.

M. W-ski.

1-80
3-60

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

W m i e j B c u n a  L u t y ................ złr.
Od 1 Lutego do 31 Marca . . .  „

(Na żądanie odsyłanym  będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztową w państwie
Austryackiem na L u t y .złr. 2,50

Od 1 Lutego do 31 Marca . . . .
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Luty ............. marek
Od 1 Lutego do 31 Marca . . . .  n

W Podgórzu przyjm uje p r z e d p ł a t ą  na 
Czas księgarnia W ładysław a Poturalskiego.

H P  Prenumerata Liczy się tylko od
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.

5-—

6
12

złączonych całość, jakie w duszy widza wywoływał 
niedzielny bal w pałacu Namiestnikowskim. Na tle 
zawsze pięknej, a w roku zeszłym przepysznie od­
nowionej sali balowej i aal sąsiednich tego pałacu, 
pełen rozmaitości i ożywienia obraz: posłowie, przed­
stawiciele najrozmaitszych zawodów, wybitniejsze oso 
bistości całego kraju i wszystkich sfer towarzyskich 
mnóstwo uroczych postaci niewieścich, unoszony-li 
wirem tańca przy dźwiękach wybornej muzyki: oto 
obraz który dawał wrażenie prawdziwie artystyczne. 
Niezwykłego uroku — jak zawsze — dodawała mu

wiązania i podziękowania od wiecowego komitetu i 
wszystkich uczestników wieou*.

— Zamek królewski w Warszawie. W Gazecie 
Warszawskiej znajdujemy następującą wiązankę in 

teresujących szczegółów:
Przedsięwzięta restauracya apartamentów w Zamku 

Królewskim, zajmowanych dawniej przez namiestników, 
a obecnie przez jenerał-gubernatorów warszawskich, 
przeciągnie się prawdopodobnie do dwóch miesięcy. 
W tej chwili odbywa się odnawianie pokojów na 
drugiem piętrze, które mają zajmować córki jenerał-

Na to hr. Szuwałow odpowiedział: 
. Panowie! 8erdecznie

 _____ zrósł się ze społecznością polską uczuciom a my-
dziękuję za uprzejme! ślą sięgał w sfery najwyższych zagadnień chrześoiań- 

skiego myśliciela. Wczesny zgon obywatela wielkiej
mi   j - ________ .zacności charakteru i wysokiego światła, jest stratą
istnieniem tak pożytecznego pod wszel-1 dla społeczeństwa, a ciężkim ciosem dla zacnej mał-

możnośó o-1 żonki i jedynego syna.
Dnia 30 stycznia b. r. zmarła w Dreźnie,

Niezwykłego uroku -  jak zawsze -  dodawała m u S z u w a ł o w ó w n y .
niezrównana uprzejmość i gościnnoś os ojnyc go M) aDartamentach I. piętra, ciągnących się od wieży
spodarstwa. P. Namiestnik hr. Badem, witał przy by-1 Za to w apartamenucn ^
r ■ ’ j ---- :—" " - 1 ~ " pani Na-wających u wstępu do drugiego salonu, 

miestnikowa zaś u wstępu do głównej sali balowej.
Tańce rozpoczęły się po godzinie 10 przy dźwię­

kach wybornej orkiestry p. Rolla; szły też ochoczo, 
żwawo, z zapałem pod kierunkiem p. Gorayskiego. 
Do pierwszego kadryla stanęło blisko 70 par. Pod 
czas kotyliona, który nastąpił po BUtej kolacyi, roz­
dawano paniom prześliczne kwiaty. Zabawa przecią­
gnęła się do godziny 5 z rana. — Na bal przybyło 
takie wiele osób z Krakowa i z prowincyi.

  Raut. U państwa Wiceprezydentostwa Bobrzyń-
skich we Lwowie odbył się w sobotę świetny raut, 
który w salouach ich zgromadził cały świat lwowski, 
sfery poselskie i wybitniejszych przedstawicieli roz­
maitych zawodów. Niestrudzona gościnność i uprzej­
mość gospodarstwa podnosiła urok i nastrój tego ze­
brania.

wszelkiego powodzenia i pomyślności waszemu klu­
bowi, wznoszę puhar i wypróżniam go za zdrowie 
obecnych i nieobecnych członków rosyjskiego naszego
klubu*. ,

Następnie hr. Szuwałow wzniósł drugie zdrowie
o* Hn hramv t zw. ,Zygmuntowskiejtt, leży pustka. I za drugiego honorowego „starszynę* klubu, jenerał- 

d^wTami m l l e ń k i e  plafoniki w guście XVIII feldmarszałka Hurki, do którego też niezwłocznie
wieku malowane a między nimi widok ruin Zamku wysłano telegram z życzeniami. Toast ten , zar wno,
Bobolickiego pendzla Fr. Kostrzewskiego, odbija jak  i poprzednie, był przyjęty jednomyślnem, długo

X — ni emi l knącem „hura .
Gbiad przeciągnął się do godziny 10 wieczorem i 

I zrobił na uczestniczących w nim jak najlepsze wra­
żenie; po jego ukończeniu jeszcze zgromadzeni długo 
pozostali w klubie, spędzając czas na ożywionej, swo­
bodnej rozmowie. ( W  arsz. Dniewn.)

—  D ługow ieczność. W Tnliszewie pod Brześciem 
| Litewskim zmarła ś. p. Eleonora ze Skrzyneckich

zaproszenie, dające mi możność zapoznania się dziś | 
z wielu moimi towarzyszami służby. Serdecznie sym­
patyzuję z
kimi względami klubu, dającego nam
twarcia, że tak powiem, duszy po dziennej pracy, I .
dziennych zachodach i  trudach. Z całej duszy życzę | gdzie przez 3 4  lat nieprzerwanie mieszkała , J u l i a

K B O W  I H A .
K r a k ó w  5 lutego.

— Zapiski osobiste, p. delegat Laskowski wczo­
raj wieczorem powrócił ze Lwowa.

—  P osiedzen ie Rady m iejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 7 bm. o godz. 6 po południu.

—  W Czytelni katolickiej polskiej zagai we 
czwartek 7 bm. o godz. 7 wieczór prof. Szymon Ma- 
tusiak dalszy ciąg pogadanki: „O sprawie ludowej 
w Galicyi*.

—  Komisya sanitarna Rady miejskiej odbyła wczo 
raj posiedzenie i uchwaliła dozwolić na pobór lodu 
tylko z tych miejsc, z których w roku zeszłym był 
dozwolony; obradowała dalej w sprawie lodowni 
w tutejszych browarach i postanowiła znieść osobne 
lodownie z t. z. zdrowym lodem, postanawiając, że 
wogóle browary rozporządzać mogą tylko zdrowym 
lodem. Dalej obradowała komisya w sprawie budowy 
dołów kloacznych i pompowania nieczystości przez 
prywatnego przedsiębiorcę; co do ostatniego procederu 
komisya oświadczyła się nieprzychylnie, albowiem 
przedsiębiorca używa nieodpowiednich aparatów. Prze­
dłożony został wykaz zmarłych roku zeszłego w Kra­
kowie; wynosi on 2885 osób, czyli 36‘2°/0 na 1000 
mieszkańców, licząc z zamiejscowymi i 2 3 '5 % , 
cząc wyłącznie miejscowych mieszkańców.

—  Z T ow arzystw a praw niczego, w  środę d. 6 
bm. o godz. 6 wieczorem odbędzie się w sali radnej 
zebranie, na którem Dr Julian G e r t l e r  przedstawi 
rozbiór pierwszego rożdziału projektu procedury cy 
wilnej „o stronach* (tytuły I — VII).

—  Kasyno p ow szechne urządza w sobotę d. 9 go 
bm. wieczorek kostyumowy. Dotychczas zgłoszono już 
60 kostyumów. Dekoracyi salonów podjął się z grze­
czności p. Rajal —  wypadnie ona też wspaniale. 
Celem uniknięcia nieporozumień uprasza wydział 
wszystkich nienależących do kasyna, a pragnących 
wziąć udział w zabawie, o wczesne wystaranie się 
o zaproszenia, gdyż bez tych bilety stanowczo nikomu 
wydawane nie będą. Pomimo że zabawy kasynowe 
noszą cechę familijnych zebrań, wydział przeznacza 
jednak zawBze znaczną część czystego dochodu na 
gimnazyum polskie w Cieszynie, a w poS'ie urządzi 
wielki koncert ze współudziałem najwybitniejszych sił 
artystycznych, z którego cały czysty dochód na po­
wyższy cel przeznaczy,

świeżością barw i zwykłem temu artyście niedbal­
stwem roboty. Dalsze pokoje od rogu aż do wieży 
są zamknięte, bo w nich leżą jeszcze rzeczy należące 
do feldmarszałka Hurki. Z okien widać tylko plac 
Zamkowy z kolumną Zygniuntowską, z ruchem ludzi

Przez korytarz, zawalony od posadzki aż do sufitu 
pakami, w których spoczywają rzeczy, należące do 
hr Szuwałowa (większość tych pak kryje podobno 
przepyszny serwis), dostajemy się do apartamentów 
od tyłu Zamku, wychodzących na taras i na Wisłę. 
Okna przysłonięte roletami, niebo wpuszcza niewiele 
światła i wszystkie przedmioty, posągi, rzeźby, meble, 

rama. wvStawy, z księciem Sa-1 portrety, złociste boazerye, wszystko to kąpie się
— Prezydyum komitetu * 1E półcieniu. Sala malinowa najweselsza ze wszyst

piehą na czele, składało w sobotę, dni • ' , p rzepvszne meble, ustawione dokoła marmuro-
IP. Namiestnikowi hr. Badeniemu podziękowań e . py io thv ktoś ieszcze wczoraj na

■ s r s Ł s r s S '

dziękując za słowa uznania, odpowiedział, iż czynu | drzewa, i o f  X_ ._ A

[hr. R a w i c z - D e m b i ń s k a  w 85 roku życia. — 
Zmarła była córką ś. p . Adalberta hr. Dembińskiego 

I i ś. p. hr. Karoliny z hr. Humnickich, właścicieli 
dóbr z ziemi Przemyskiej. Jedyna jej siostra hr. Ma- 
rya, zmarła przed laty, jako zakonnica w klasztorze 
de Sacrś-Coeur we Lwowie zmarła. Ceniona przez 
znajomych i przyjaciół, dla szlachetnych zalet umysłu 
i serca, zostawiła po sobie szczery żal. Grono Po­
laków zamieszkałych w Dreźnie, odprowadziło zwłoki 
zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku, na cmen- 

| tarz katolicki w Dreźnie, gdzie wedle rozporządzenia 
ostatniej woli spocząć pragnęła.

le p e ;tu a r  teatru miejskiego 
w Krakowie.

„  _____   _ We środę 6. b. m .: Intratna posada (Łapownicy),
Kondratowiczowa, urodzona w r. 1789. .W chwilitzgonu I komedya w 5 aktach A. Ostrowskiego.
liczyła 105 lat. Mając trzech synów i 5 córek, prze­
żyła wszystkie dzieci. Od lat przeszło 20 ociemniała, 
posiadała jednak zadziwiającą pamięć, oraz przyto­
mność umysłu, a zmarła we śnie bez żadnych cierpień.

— P. Modrzejewska występować miała w sobotę 
i w niedzielę w Kaliszu na dwóch przedstawieniach, 
złożonych z pojedynczych scen kilku dramatów i tra- 
gedyj. Towarzyszy jej aktor poznański p. Skirmunt 
i jedna z aktorek.

—  Z Rygi donoszą o wielkiem powodzeniu, jakiem 
się cieszy bawiący tam Józef Śliwiński. Znakomity 
pianista po paromiesięcznym pobycie w Londynie,

We czwartek 7 b. m .: Lysistrata  (Wojna i po­
kój), komedya w 4 aktach podług Arystofanesa, 
ułożył St. Kożmian. Rozpocznie prolog wierszem, na­
pisany przez N. N.

W piątek: Syn  Giboyera, kom. w 5 aktach E. 
Augiera (popularne).

W sobotę: Harde dusze , sztuka w 5 aktach po­
dług ;powieści E. Orzeszkowej (Bene nati), ułożona 
na scenę przez Z. Sarneckiego (nowość).

W niedzielę: Harde dusze, (jak wyżej).

wszystko, co mógł, gdyż czuł ważność 
wy i widział pracę ludzi dobrej woli 
czasem wiele dokonać, zawdzięcza to swojemu stano­
wisku. Komitet ofiarował p. Namiestnikowi dyplom 
ogromnych rozmiarów roboty Rejchana, w którym 
wyrażone podziękowanie zaopatrzone jest podpisami 
reprezentantów prezydyum; medal złoty, srebrny, bron- 
zowy i pamiątkowy, oraz prześlicznie i bogato opra­
wne album widoków wystawy.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Tarnowie, z m. Tarnowa, rozpisany 
na 20 bm.

—  Stypendya. Pani Judyta z Chomińskich 1‘ voto 
Hałuszczyńska, 2° voto Górecka, na mocy przysłu­
gującego jej prawa rozdawnictwa, nadała stypendya 
z fundacyi im. Modesta Chomińskiego rocznych po 
200 złr., od roku szkolnego 1894/5 począwszy, Teo­
filowi Łukaszewiczowi, uczniowi III kl., i Mirosławowi 
Łysiakowi, uczniowi V kl. gimnazyalnej w Przemyślu, 
tudzież Włodzimierzowi Łysiakowi, uczniowi III kl. 
6 klasowej szkoły ludowej męskiej w Złoczowie, kre-

Iział, iż czynił drzewa, i o wieuoej, ^  ^  r  ^  do Rygi przez Libawę i Mitawę, gdzie
ć dzieła wysta- tronowej, rycersk ej y  ̂ ^  . t0 koncertował. p 0 koncercie wywoływano artystę 20

‘ łlfn w sk ie .’ pełne nagich bogów i boż- razy, tak iż dodatkowo grać musiał przeszło godzinę.plafony Bacciarelowskie, pełne nagich bogów 
ków. Pokazują ci maleńki pokoik z oknem na Wisłę, 
jak zawsze szarą i jak zawsze mętną, pokoik z ni­
sza lustrzaną i kanapką, o którym tradycya zacho­
wała do dziś dnia wspomnienia romantyczne króla- 
Lowelasa. W tym to pokoiku, na tej samej może 
kanapce drzemał Stanisław August. Tutaj to, w tern 
oknie miał ujrzeć widmo białej damy...

O ! wspomnieniami możnaby każdy krok napełnić. 
W rycerskiej sali widać portret cesarza Aleksandra I 
w mundurze pułkownika polskiego: fraku grana­
towym, żółtym kołnierzu i Brebrnych szlifach. Wielki 
zegar bronzowy z herbami Stanisława Augusta, prze­
pyszny sprzęt, bajecznie cenny, zwraca na siebie u- 
wagę i tak samo czas mierzy, jak  go dawniej  ̂mie 
rzył. W pokoju cisowym, jeszcze jedno wspomnienie. 
Tu, przy ścianie wprost okien, wychodzących na 
taras i Wisłę, w niszy, jaką  tworzy wgłębienie ściany, 
sypiał wielki książę Konstanty Mikołajewicz, gdy 
był Namiestnikiem w Warszawie. Z okien roztacza

Z Rygi udaje się Śliwiński do Moskwy, poczem przy 
będzie do Warszawy.

—  T ajem nicza spraw a morderstwa Dra Rothzie- 
gla w Wiedniu nie została dotychczas bynajmniej 
wyjaśniona. Oprócz solicitatora Eichingera, który się 
przyznał do sprzeniewierzenia 100 złr., należących 
do Dra Rothziegla jeszcze w połowie stycznia, zaare­
sztowano jego żonę.

—  Katastrofa „Elby*. Dzienniki wiedeńskie ogła­
szają kompletną listę osób, pochodzących z Austryi, 
które padły ofiarą katastrofy, jakiej uległa „Elba". 
Z listy tej wynika, że na pokładzie „Elby* znajdo­
wało się 25 emigrantów galicyjskich. Oto ich naz­
wiska , które po części przez ageneye północno-nie- 
mieckiego Lloyda są zapewne przekręcone: Marya 
Wanat i Antoni Wanat z Łęki, Jan Chusta z Zadu- 
sznik, Wojciech Flanawski z Brzozy, Jan Kasza 
z Łęki, Jan Kowel i Marcin Napieracz z Przykopa, 
Jan Gwazdonik z Fendernowa, Anna Gura i Helena

— Dnia 3 lutego pochmurno, chwilami śnieg; 
termometr od — 1*4 spadł wieczorem na — 8.0 Cels. 
Barometr z małą zmiazą; o godz. 7 rano dnia 5 lu­
tego stan jego był 737-4 mm., termometru — 10-3 C. 
Wiatr północny.

We środę 6 b. m .: św. Doroty panny m.

wnym fundatora,

akcyę rozszerzenia istniejącego już w Austryi „To- bogato przystrojoną. Posadzka uderza wytwornym ry- 
warzystwa św. Rafała dla opieki nad emigracyą*, suukiem. Meble w mej są przeważnie w stylu po

- - - • '--------— 1 ‘ ważnym empire, który tu wszechwładnie panuje
w umeblowaniu, choć sama sala zachowała mnóstwo 
barokowych, nader wykwintnych ozdób.

“I T  W spraw ie em igracyi ludu dowiaduje się Ga-1 się widok daleki na Wisłę, Pragę, G r o c h ó w  i czarne | Gura * P s k o w a ,. j a n T to J _ A p o lo n »  ^  i^ G n ^  
. . .  , h aSy Wawru... Mija

I dobrze zachowaną, z prześlicznemi■nefnnrno i hoł»rtłn I ^ w .. __ .. _  ̂ _ _________
Stefan Lesiak z Panoczek, Michał Kubat z Wampie- 
rzowa, Marya Skocz ze Świni, Apolonia Wigda, Sta­
nisław K iełbasa, Ludwika Gurańska i Maryanna 
Strycharz z Wadowic.

roaowycu, wy*   ~  ***»«$ francuskie. Obecny gabinet Ribota
Wreszcie znaleźliśmy się w podłużnej, nieco ciem- jest 34 z rzędu od dnia 17 lutego 1871 r . ,  tj.

nej salce, w której na ścianach wiszą portrety wszyst- chwili ogłoszenia trzeciej Rzeczypospolitej. Jedyny 
kich namiestników i wszystkich jenerał-gubernatorów. Thiers, który łączył w swych rękach całą Jwład*§> 
Więc po lewej stronie od naszego wejścia wisi n a-1 obywał się pomocą głównie gabinetu Dufaur a. ̂ J . I :„JL :__  Mnlinn vnfrxrl a* ft mini RT.ArfitW

Ruch artystyczny i umysłowy.
Revue d es R evues dwutygodnik paryski, poświę­

cony zaznajamianiu Francuzów z zagranicznym ru­
chem literackim, zamieszcza w zeszycie z dnia 15 
stycznia artykuł p. Anatola Krzyżanowskiego p. t. 
Le mouvement Utter air e en Pologne. W zajmąją- 
cym tym i z życiem napisanym artykule podaje 
znana polska autorka, kryjąca się pod tym pseudo­
nimem, treściwe sprawozdanie z polskiego „ruchu 
literackiego* za r. 1894. Gdy jednak sprawozdanie 
odnosi się wyłącznie do powieści i poezyi a uwzglę­
dnia jedynie wydawnictwa warszawskie, przeto tru ­
dno nie zrobić uwagi, iż dany mu tytuł jest zbyt ogól­
nym i mógłby cudzoziemcom cokolwiek jednostronne 
dać o naszem piśmiennictwie wyobrażenie. Zapewne 
niedostatek ten uzupełni zapowiedziany przez redak- 
cyę w przypisku artykuł o tymże samym przedmio­
cie, mający pochodzić z pod pióra „najpierwszego 
krytyka polskiego*.

poczynił zarazem kroki w celu uzyskania 
niego wpływu na ludność powiatów, dotkniętych go­
rączką emigracyjną przez wejście w bezpośrednią 
styczność z tą  ludnością przy pomocy specyalnych 
mężów zaufania. W skład komitetu weszli: hr. Franc. 
Potulicki prezes Rady po w. przemyślańsk., jako prze­
wodniczący, poseł Edward Jędrzejowicz jako wice­
prezes, X. kan. Lenkiewicz, ks. Paweł Sapieha, prof. 
Tadeusz Piłat, prof. T hullie , prof. Olearski i p. Ju­
liusz Topolnicki, wreszcie jako delegat do central- j  
nego Zarządu Tow. św. Rafała we Wiedniu, poseł 
Wielowieyski.

—  T ow arzystw o zachęty  przem ysłu krajowego.
Pierwsze walne zgromadzenie celem ukonstytuowania 
,Towarzystwa zachęty przemysłu krajowego", odbę-

Sprawy sądowe.
(Rozprawa przeciw Janowi Silnickiemu). 

(Ciąg dalszy).

nryód ńortret W ks Konstantego Pawłowicza, w m un-ljuż jego następaa Mac-Mahon zużył aż 8 ministerstw Po odczytaniu ak tu  oskarżenia rozpoczęło się 
durzę granatowym jenerała polskiego, w  s r e b r n y c h  pod przewodnictwem księcia Broglie, jenerała de Cis-1 przesłuchanie obwinionego Ja n a  S i l n i e  k i e g o .  
sz H fa c lf -  dalei D^rzv n a  naB szare^n^ oczami, ukry-lsey, Buffeta, Dufaure’a , Jnles Simona, jenerała .d e lDo żadnych czynów karygodnych się nie poczu- 

- ..................................  -'Rochebouet i Waddingtona. Prezydent Grevy aż dwa- jw a .  Przypomina, że najpierw  był adm inistratorem
naście miał gabinetów: Tirard’a, Floquet’a, de Frey- 
cineta, Jules Ferry’ego, Gambetty, Duclerc’a, F a ilu ­
res, Henryka Brisson, Floquet’a, Goblet’a i Rouviera.
Prezydent Carnot dziesięć razy zmieniał gabinet. Pre-

temi pod wysokiem czołem, pokrytem kędzierzawem 
włosem, głowa księcia warszawskiego, Paszkiewicza. 
Z drugiej strony drzwi stoi na portrecie książę Gor- 
czakow, w płaszczu na ramię zarzuconym, szarym 
sewastopolskim płaszczu; potem idzie portret pię-

Źeleńska zebrane przez siebie 6 złr., do której kwoty 
przybywają przesłane obecnie przez panią Ministrową 
Dunajewską 3 złr. Administracya Czasu przyjmować 
będzie wszelkie dalsze datki na ten cel. Urzeczy­
wistnienia jego niewątpliwie pragną najszersze warstwy 
naszego społeczeństwa, dla którego ś. p. księżna 
Czartoryska tak wielkie położyła zasługi. Koszta, 
skromnej tablicy pamiątkowej proponowanej przez 
panią Wandę Żeleńską nie przekroczą, jak sądzimy, 
kwoty 500 do 700 złr., a na tyle chyba możemy i 
powinniśmy się zdobyć.

—  Bilety państw ow e p o . I z łr . zaopatrzone datą 
[ 1 lipca 1888, posiadać będą kurs prawny aż do 31 

grudnia 1895 r. tj. że do tego terminu pozostaną te 
bilety państwowe w prywatnym obiegu. Kasy i urzędy 
będą przyjmować te bilety przy wpłatach do włącz-

8 b. m. o godz. 7 wieczorem. Udział w zebraniu i 
ukonstytuowaniu Towarzystwa mogą wziąć osoby za­
proszone, które złożą przed posiedzeniem albo wkła­
dkę członka założyciela, albo wpisowe członka zwy­
czajnego w kwocie 2 złr. Jak objaśnia odezwa, którą 
podpisali: ks. E. Sanguszko, ks. Jerzy Czartoryski, 
T. Romanowicz, Bolesław Baranowski, Leon Chrza­
nowski, Jan Franke, Edmund Mochnacki, Michał Mi­
chalski, Teofil Merunowicz, Arnulf Nawratil, Jan Rot-

zaneta wcale niema); potem hr. Ltidersa, W. ks. 
Koustantego Mikołajewicza w mundurze pułku gro­
dzieńskiego huzarów leib-gwardyi, hr. Berga. W ka­

po za drugiemi drzwiami wprost na nas patrzycie
hr. Kotzebue, już jenerał-gubernator; szlachetna po­
stawa jenerała Albedyńskiego; nakoniec pełna cha­
rakteru głowa feldmarszałka Hurki. To cała histo- 
rya tu leży ostatnich kilkudziesięciu lat!

Dalsze pokoje, w których złożono rzeczy feldmar-
ter, August Sołtyński, Stanisław Szczepanowski, Dr I szalka Hurki, są zamknięte. W ielka, podłużna sala 
Ferdynand W eigel, Dr Józef Wereszczyński, Julian przyjęć, do której prowadzą schody z drugiej bramy
  . . ai/ i n » l* TT!... . •_________ 1. n ! — 1 .. _ j____    J  i     .... I ̂  ł /inł nA nnfth

w majątku księcia Sanguszki i pracował wiernie 
i uczciwie, potem wziął w dzierżawę Wierzcho­
sławice, folwark, który od 14 lat nic nie przyno-

  o-------------.Sił. On ofiarował odrazu wysoki czynsz 3000 złr.,
zesami byli pod nim z kolei: Tirard, Floquet, de zastrzegłszy sobie, że w szystkie budynki będą od-

-  • 1 restaurowane i warunek ten przyjęto. Po wyrestau-
rowaniu domu mieszkalnego i szpichlerza, rozpo­
częto restauracyę stajen. Naprawy szły częściowo; 
asygnaty, według obliczenia potrzeby materyału 
drzewnego, otrzymywał obwiniony i stopniowo je 
zużytkowywał; skarb był obowiązany dostarczyć 
drzewa potrzebnego, i obwiniony uważał się za 
właściciela materyału; gdyby drzewo nie było 
dostarczane, toby obwiniony płacił zaledwo 1500 
złr. czynszu.

Przewód, p. prezes B r a s o n zwraca uwagę ob-

Freycinet, Loubet, Ribot, Dupuy i Casimir - Perier, 
Za prezydentury Periera dzierżył prezesostwo gabi­
netu Dupuy. Ogółem miała dotąd Rzeczpospolita 20 
prezesów i 33 gabinetów. Najdłużej, bo przez lat 8, 
był ministrem w rozmaitych gabinetach de Freyciuet. 
Z ministrów dawniejszych i ich sekretarzów stanu 
zmarło już 70, żyje zaś dotąd 137.

Nekrologia* w dniu 1 lutego w domu córki Ja ­
dwigi Dąbczańskiej zmarła we Lwowie Antonina z Sa­
dowskich S t r a s z e w s k a .  —  Dzięki czułej opiece 
dzieci i zięcia, zeszły zmarłej ostatnie lata cicho,

Zacharyewicz, Dr Alfred Zgórski, Franciszek Zima,. „—  r — „------------------------  , . . .
Leon Zieleniewski i Juliusz Starkel —  zadaniem To-1 żałoby. Wszystkie te apartamenta mają być odno-jbyło wixP°Pr̂ ednl®“  „ ,, 
warzystwa będzie przedewszystkiem wpływać na ku­
pującą publiczność, na władze i instytucye publiczne, 
ażeby wszelkie potrzeby zaspokajały wyrobami kra-

30 czerwca 1896 r. Od 1 lipca 1896 do włącznie jowego przemysłu, a dalej zaznajamiać ogół z tymi

tóre mo- 
iciem , 0 
rzenie®i 
em  teg° 
jowstały 
:ej hipo 
ieckiego 
f czytel­

nie
31 grudnia 1899 będzie można te bilety państwowe 
tylko w kasach wymiany i w centralnej kasie pań­
stwowej we Wiedniu wymieniać, zaś z dniem 31 grud­
nia 1899 r. utracą one wartość pieniężną i ustanie 
obowiązek państwa do wymiany tychże biletów.

— Szpital Bonifratrów. W sobotę dnia 2 b. m. 
odbyło się poświęcenie nowo odbudowanego i we 
wszelkie nowsze urządzenia sanitarne zaopatrzonego 
oddziału dla chorób wewnętrznych w szpitalu Boni­
fratrów na Kazimierzu. Aktu poświęcenia dokonał 
ksiądz Konwentu wobec obu lekarzy szpitalnych i 
wszystkich członków Konwentu. W bieżącym roku 
ma być w tymże szpitalu przebudowany pawilon chi­
rurgiczny wraz z salą operacyjną i będzie urządzony 
ogród dla chorych, jeżeli odpowiednie fundusze na 
ten cel się zbiorą, a w takim razie dopiero szpital 
będzie mógł odpowiadać swemu przeznaczeniu. Do 
szpitala Bonifratrów przyjmuje się wszystkich cho­
rych z wyjątkiem chorób nieuleczalnych i umysło­
wych, a przedewszystkiem bywają uwzględniani cho­
rzy ubodzy niemający żadnej opieki domowej.

—  Raut na dochód budowy szkoły polskiej w Bia­
łej i na otwarcie bezpłatnej wypożyczalni książek, 
odbędzie się d. 1 7  b. m. w sali saskiej.

—  M ianowania i przen iesienia . Ministerstwo han­
dlu mianowało poczmistrza, Karola H ubera, ofieya- 
łem pocztowym, a dyrekeya poczt i telegrafów przy­
dzieliła go urzędowi pocztowemu i telegraficznemu 
w Gródku.

Dyrekeya poczt i telegrafów we Lwowie przeniosła 
asystenta pocztowego, Jana Szymańskiego, z Jasła 
do Krosna,

—  Dr S tan isław  Zasadzki, praktykant przy szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie, został zamianowany leka­
rzem miejskim w Kańczudze.

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka' 
tuły pogorzelcom gminy Palikrowy w pow. brodzkim 
zapomogi w kwocie 500 złr.

—  Bal w  pałacu N am iestnikow skim . Czytamy 
w Gazecie Lwowskiej: Trzebaby wszystkich barw 
z palety malarskiej, aby w jednym obrazie przedsta 
wić ozytelnikowi sumę wrażeń, w jednę, harmonijną

wyrobami krajowego przemysłu, rozgłaszać je  i za­
lecać, budzić odwagę do przemysłowych przedsię-

wione starannie, a potrzebują one tego odnowienia. 
Chociaż bowiem znać na wszystkiem bardzo skrupu­
latną rękę dbałości o te kosztowne zabytki, jednakże 
czas położył na nich piętno. To też odnowienie ma 
potrwać, jakeśmy wyżej rzekli, kilka miesięcy.

Z Warszawy, w zeszłym tygodniu członkowie

ciu małżeń8kiem ze śp. Ludwikiem Straszewskim, po 
dobrych latach, spędzonych w pięknyoh Rzędowicach 
lub w Krakowie, po odchowaniu wiele zapowiadają-J 
cych dzieci, przyszedł rok 1863. Idąc za tradycyą 
obu rodów, po ojcu i po matce, poszli obaj syno 
wie. Wrócił z kilku wypraw tylko młodszy, starszy

że uważał się za właściciela materyału, kiedy ten 
materyał był przeznaczony na restauracyę stajen, 
a obwiniony ten materyał sprzedał.

O b w i n i o n y :  Ja nie sprzedałem, ani oszuka­
łem, tylko „wygodziłem“ tym materyałem p. Stę­
pińskiemu.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Wygodzić mógł materya-
blorstw, ”^kazyVać gdzie” i jakie^są dla nich odpó-1 warszawskiego” klubu rosyjskiego dali obiad n a  cześć I zginął zaraz pod ^ i c h ^ S z y  Pe n0tn0Cm ’ a 6 me
wiednie warunki i użyczać im moralnej pomocy, roz- honorowego swego starszyny* hr. Szuwałowa. Kiedy I był jedną z pereł młodzieży krako sk ej , |P

- - - ' 'podano wino szampańskie, hr. Szuwałow wzniósł toast prędko ojca, a do ciosów i smutków publicznych i
za zdrowie cesarza. Drugi toast wzniósł „starszynatf I rodzinnych przybyły kłopoty wdowiego gospodarstwa, 
klubu jenerał Puzyrewski za zdrowie hr. Szuwałowa, I Nieboszczka, głęboko religijna i ożywiona gorącym 
poczem p. Timanowskij, zwracając się do jenerał-1 patryotyzmem, umiała znosić wszystko z rezygnacyą

szerzać wiedzę w zakresie różnych gałęzi przemysłu, 
wywoływać i wspierać wydawnictwa dzieł przemy­
słowych, urządzać czasowe lub stałe wystawy krajo­
wych wyrobów, popierać u władz przemysł krajowy

bronić go gdziekolwiek byłby zagrożony.
—  Pożyczka na budowę teatru lw ow skiego. Obli­

czenia magistratu lwowskiego wykazały, że koszt bu­
dowy nowego teatru wyniesie milion złr., w czem 
mieści się już wartość gruntu, obliczona na 300.000 
złr. Wydział krajowy wnosi, aby na ten cel przy­
znać gminie m. Lwowa subwencyę w kwocie 300.000 
złr., a mianowicie, aby imieniem kraju zobowiązać 
s:ę do płacenia procentów i amortyzacyi od pożyczki 
w sumie 300.000 złr., którąby gmina miasta Lwo­
wa zaciągnęła. Wydział krajowy zabezpiecza sobie 
odpowiedni wpływ w komitecie budowy, oraz na 
losy teatru przy jego prowadzeniu, zastrzegając so­
bie prawo zatwierdzenia umowy o dzierżawę teatrn. 
Warunki są te same, pod jakimi udzieloną została 
subweneya dla teatru krakowskiego.

—  Zm iana w łasn ości. Dobra Kamienica z przy- 
ległościami, obejmujące 6000 morgów obszaru, w po­
wiecie limanowskim położone, które były w ostatnich 
czasach własnością księdza prałata hr. Adama Potu- 
lickiego, nabył hr. Ludwik Dębicki. Transakcya od­
była się w kanacelaryi adwokackiej Dra Władysława 
Lisowskiego.

—  Wiec organistów odbędzie się w Rzeszowie d. 
7 bm. Komitet wiecowy wysłał d. 1 bm. do Rzymu 
następujący telegram: „Do Jego Emineneyi ks. Kar­
dynała Ledóchowskiego gorącą zasyłają prośbę orga­
niści galicyjscy, którzy w celu odrodzenia muzyki 
kościelnej urządzają wiec w Rzeszowie w sali So­
koła dnia 7 lutego br., aby Jego Eminencya raczył

gubernatora, przemówił w te słowa:
„Hrabio Pawle Andrzej o wiczu! Kilka dni temu 

prasa petersburska powitała przyjazd pański do „Kraju 
Przywiślańskiego* słowami: „Witaj*. D ziś, przyj­
mując Pana pod dachem towarzyskiej instytucyi is t­
niejącej w Warszawie od 35 lat, my, członkowie tej 
instytucyi, powtarzamy te same słowa i mówimy: „Witaj 
nam, Wasza Ekscellencjo!*. Niema wątpliwości, że 
taki okrzyk, odzywający się z różnych stron i z roz 
maitych powodów, jest jednym z dowodów wydatnych 
przymiotów, wyróżniających Pana w pośród naszych 
mężów stanu. Za niedawny dowód tych przymiotów 
może służyć pożegnanie, jakie towarzyszyło odjazdowi 
Pańskiemu z Berlina; szacunek, okazany posłowi ro­
syjskiemu wyrażony w tak niezwykłej formie, podniósł 
to wydarzenie do znaczenia faktu historycznego. Dla 
członków klubu rosyjskiego, szczególniej pochlebnem 
jest, że na czele swojej instytucyi, w charakterze ho­
norowego „starszyny", widzą osobę, cieszącą się po- 
wszechnemi sympatyami i rzadką czcią.

Wasza Ek8cellencyo! Tutaj, na gruncie stosun­
ków towarzyskich witamy Pana z nadzieją, że wśród 
poważnych i nader trudnych zadań zarządu państwo­
wego, zwrócisz Pan życzliwą swoją uwagę na ustrój 
rosyjskiego życia towarzyskiego; prawda że w osta­
tnich latach życie to, w porównaniu z niedawną 
przeszłością, zyskało więcej mocy, pomimo to jednak

i siłą ducha. —  Choć straciła tak wiele, szła dalej 
przez życie, poddając się woli Bożej bez szemrania, 
to też wszyscy, co ją  znali w Krakowie i we Lwo­
wie, otaczali j ą  za życia uszanowaniem dla jej osoby 
i je j nieszczęść i czcić będą pamięć jej, jako dobrej, 
mężnej i ofiarnej Polki.

—  Aleksander hr. K r u z e n s t e r n ,  właściciel 
dóbr Koniuchy w Lubelskiem i dóbr Niemirów w Ga-

O b w i n i o n y :  Mógłem być w błędzie, ale na 
szkodę księcia nie działałem; materyałem mógłem 
rozporządzać dowolnie.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Nie potrzeba zysku; wy­
starczy, jeżeli wbrew woli właściciela inaczej się 
jego własnością zarządza. Materyałem mógł pan 
rozporządzać dowolnie, ale tylko na cel, na jaki 
był przeznaczony; wywozić materyału i komu in­
nemu oddawać nie miał pan prawa.

Obwiniony broni się dalej, że co do materyału 
drzewnego działał w dobrej wierze i p. Stępiński 
zwrócił drzewo, którego chwilowo obwiniony mu

licyi zmarł nagle w Niemirowie w 53 roku życia, użyczył. W tedy też obwiniony oddał drzewo skar- 
Zmarły pochodził ze starej szwedzkiej rodziny, która I bowi tarnowskiem u. Resztę m ateryału zuży ob- 
sie rozdzieliła na dwie gałęzie. Jedna gałąź w Szwe- winiony na budynki będące w łasnością księcia , 
cyi zajmowała wysokie stanowiska i wydała kilku W dalszym  ciągu obwiniony szczegółowo opo- 
mężów stanu. Gałąź kurlandzka odznaczała się także w iada postępowanie swoje z m ateryałem  drze- 
w armii, żegludze i dyplomacyi rosyjskiej. -  Dziad wnym i przeczy, jakoby  m ateryał ten zabierał na 
zmarłego był słynnym admirałem, ojciec jenerał uży-lsw oją  korzyść. , . , ,
wał w Królestwie Polakiem wielkiego poważania i P r z e w o d n i c z ą c y  stw ierdza, że m ateryału 
miru wśród społeczności polskiej. Ś. p. Aleksander, brakuje co najm niej za 197 złr. 
urodzony z h l  Russanowskiej z Podola, przyjął re- O b w i ń  o n y :  Być m oże, zapatryw ałem  się 
ligię katolicką, skutkiem czego zrzekł się dobrowol- błędnie, ale tu me g ra  roli 197 złr., tylko co 
nie majoratu rządowego. Wychowanie otrzymał w za-1 innego. # _
kładzie 0 0 . Jezuitów w Metz, następnie na uniwer- P . prokurator M i i n m c h :  W jakim  celu przy- 
sytetach heidelberskim i paryskim. Poślubiwszy Ma- jeżdżały komisye, oceniające potrzebę m ateryału? 
ryę Skarżyńską w Wielkopolsce, nabył dobra Niemi- O b w i n i o n y :  Ażeby ocenić, ile potrzeba ma-
rów i przyjął obywatelstwo austryackie. teryału? , , . . ,

Przez całe życie oddany naukom, zwłaszcza astro- P. prokurator M t i n n i c h :  W takim  razie trzeba 
nomii i naukom przyrodniczym, szukał ich zgody było użyć tego m ateryału na  cel przeznaczony. 
7 wiara i duchem chrześcijaństwa. Z ciągiem życiem A czy odbyw ała się kolaudacya, dawano jak iercsss ***y ̂ S TV S  »«J J - - że Pan umysłu. Oddany zajęciom gospodarczym oraz starań-1 O b w i n i o n y :  l a k  jest. P . Łom cki daw ał poosoby dzierżącej w ładzę; mamy nadzieję, 

wpływem swoim dopomożesz do zjednoczenia 'się
uajłaskawiej imieniem tychże wyjednać u Jego Świą-1 zlania wielolicznych żywiołów miejscowego towa- 
tobliwości Ojca świętego błogosławieństwo dla wier- rzystwa rosyjskiego i zwrócenia tego życia na tory, 
nych i uległych synów Kościoła św. Racz Wasza odpowiadające naszej godności narodowej. Oto nasze 
Eminencya przyjąć zarazem wyrazy gorącego przy-1pragnienia, oto nasza gorąca prośba!"

nemu wychowaniu syna — mało udzielał się w osta- twierdzenia. 
tnich latach światu — lecz ci, co go bliżej poznać P r z e w o d n i c z ą c y :  P.Łomcki zaprzecza temu; 
mieli sposobność, doznawali dziwnego uroku wyso on przyjechał tylko zobaczyć, ile trzeba robotm-
k i e g o  umysłu i najmilszego obejścia, płynącego z wiel-ltnikom wypłacić.
kich przymiotów serca. Śp. Aleksander Kruzenstern! O b w i n i o n y :  Jeżeli się daje kartkę na wy-



4

płatę robotnikom, to tem samem odbiera się bu- szkody, wskutek czego ta droga inaczej się przed- 
dowę. stawi.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Przepraszam pana, to P r z e w o d n i c z ą c y  zarządził odczytanie pro- 
nie kolaudacya; taka czynność załatwia się ioa- 1 tokółu oględzin i przedłożył plany miejscowości, 
czej. Ostatni punkt przesłuchania stanowi zarzucone

O b w i n i o n y :  Może w innych urzędach. — aktem oskarżenia usiłowano oszustwo na szkodę 
W skarbie tarnowskim przez lat czternaście tak Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń, mianowicie, iż

na rzecz utrzymania dróg gminnych Podkamień- 
Pieniaki, wydziałowi pow. w Wieliczce na drogę 
Swiątniki-Swoszowice, wydziałowi pow. w Tarno­
polu na drogę Tarnopol Grzymałów, wydziałowi 
pow. w Gorlicach na utrzymanie mostów na Ro 
pie, wydziałowi pow. w Łańcucie na utrzymanie

trzech dni rozwinęły organa policyi gorączkową 
działalność, aby ująć złoczyńców, na których ś la ­
dy naprowadziła prawie nic nieznacząca wska­
zówka ze strony publiczności. W nocy z soboty 
na niedzielę aresztowany został człowiek, który 
nazwał się początkowo Periklesem Asseneigos,

się działo, że przyjechał urzędnik, zobaczył i ka- zażądał większego wynagrodzenia, niż je przed- w Tarnopolu na utrzymanie mostów na rzece Se- nazwisko to jednak jest Mawdonodobnie tekże
zał zapłacić. stawiały pożarem dotknięte ziemiopłody, miano- recie. Dalej udzielono koncesyi na pobór opłat zmyślonem W e/o ra iJe i nnev ™

P r z e w o d n i c z ą c y :  Stwierdzone jest, że ma- wicie żądał 12.680 złr., gdy ziemiopłody przed- mytniczyck Radzie pow. w Łańcucie od mostu na stał jego wspólnik i i e S k i P a n a S t a  Po
teryału brakuje i pan się z tego wytłómaczyć nie | stawiały wartość 4.161 z ł r . .......................................... | rzece Wisłoku w Dąbrówkach, od mostów na rze- licyaJT n d I p K Ł k 7  a r l s K a  T  w hotelu'

P.fi MleP7.Ce TO KWininrltfA nil mnotn nn I   O_l . . . .  oumiesz, co pan zrobił z częścią materyału na re - | P r z e w o d n i c z ą c y  stwierdza, że obwiniony ce Mleczce w Kańczudze, od mostu na rzece Trze- w Szabatce 
stajiracyę stajen przeznaczonego. podał więcej zboża do ubezpieczenia, aniżeli wy- bosi w Rudzie i od mostu wczoraj w południe przewieziono

W skutek pytania adwokata G o l d b a m m e r a j k a z y w a ł y  jego regestra gospodarcze, 
obwiniony dodaje jeszcze szczegóły wyjaśniające, 
co do zarzutów

Najstarszy i najlepszy z polskich kale

J ó z e f a  C z e c h a " '

K A L E N D A R Z  K R A K O lfa i
na rok Pański

18 O S
(rok wydawnictwa s z e ś ć d z i e s i ą t y  C2Vf

Pomiędzy wielu artykułami zawiera4,1 
dział informacyjny znakomity, w którym
nrnrłnnAnl * ma J a i l . a  «L t _ f ■ Willi

ahK  ___  _

1 (14 obr

O ninm i.! ^  i ** “l08*11 “a oZ&?e. yib3czce j S° do stolicy. W mieszkaniu peszteńskiem Papa- ważności o podatkach i należytościach ^
r.yn,ie, c“ckiej, tudzież Radzie powia-jcosty znaleziono wytrychy, a miedzy innemi i I wyczerpująco naDisanv. —  Wwkaz 4

i przeniesienie
chwilowo pożyczony p. Stępińskiemu, który ten I P r z e w o d n i c z ą c y :  Ale jeżeli się asekuruje! Zgodnie z przedstawieniem Wydziału krajowe I stemple’ Y t a k ż 7  wi7lka"iTośń n ib w is*
materyał następnie zwrócił. P. Stępiński sądził, wedle fantazyi, to nie trzeba żądać wynagrodzę- go, został wybrany Stanisław Niezabitowski za- Wszystkie wskazówki n r z e m a X a  L  u l  p r * e s x ł o  3 6 0  s t r o n  d r u k u  i n
że materyał jest własnością obwinionego. n i a n a  tej podstawie. Na pańskich regestrach nie stępcą członka rady nadzorczej Banku krajowego, aresztowani należą do m iX T aro d o w e i s^aiki Egzemplarz mocno oprawny w tektur**

P r z e w o d n i c z ą c y :  Bez pozwolenia właści- można polegać, bo są skrobane i przerabiane. Po umotywowaniu odesłano wniosek Zaleskiego złoczyńców która od dwńnh S  a I n  * u  ?
cielą me wolno było wywozić materyału, ale pan O b w i n i o n y :  To tylko dwie pozycye w mie- w sprawie budowy kolei lokalnej z Kut do Śnia- Węgry lecz także Niemev ! Austro- Cena 6 0  C t . ,  Z przesyłką poczt.
formalnie ten materyał sprzedał, boś pan powie- siącu sierpniu. tyna, komisyi kolejowej. Wniosek Abrahamowicza Dalsze śledztwo jest w toku WłSdze n K i n e  W  h an d lacŁ n a  p ro w in cy i k o sz tu je
dział do p. Stępińskiego: zapłacisz mi za ten ma- P r z e w o d n i c z ą c y  wykazuje wiecei tak ichlo  zmianę nrzenisńw mvtniezvch dla miacta t.,™.   . :VIdUze . policyjne j OŁł-J _tx  ....... n t___
teryał, albo go zwrócisz w razie potrzeby. I pozycyj

O b w i n i o n y  tłómaczy brak materyału tem, że gów 
znawcy nie byli w stanie dokładnie obliczyć ma I O b w i n i o n y :  Powiedziałem: mniej więcej. C ijlaznej ze Lwowa do Winnik, komisyi' kolejowej.Imu_ pruskiego ukończono ^ h r l d T ^ n a ^ T f ^  
teryału, nie wiedząc, któj-y nowy, a który stary? |panow ie zresztą, którzy przyjechali oceniać szko-| W załatwieniu wniosku Czaykowskiego, wnosi nisterstwa rolnictwa. W toku obrad nad n rn X ^ m  1

tm isva adm inistracyjno- Seim  wvi-oio I „ ...._______... • . . .  . projeKiem I

oleodruki od 5 zl. do 
od 2 do 20 zł. — ebron 
od 4 do 35 zł. — oleji 
tnie (tylko nn 7.amó_v 
tygodni > od 1 10 do 3ó 
lub na żadanio w ram 
conych lub rzeżbionycl 
bliczkami; od najakroi 
ozdobnych, po cenacl 

dostai

S p ecyaln y  skł: 
* treści re

z i k s iążek  do i

I  Kazimierza  Z a i i
w K ra k o w ie , p l

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ale dlaczegóż 
kiedy komisya miała przyjechać?

wtedy, dania, nie żądając regestrów. Chrzanowski, raszkowski i Abrahamowicz. Trzej I żywo na agitacye antypolskie, podczas gdy kon 
- - - pierwsi żądali, aby we wniosku opuścić słow a: I serwatyści i narodowo-liberalni zaznaczali nnfrzphp

n b  ■ • - rn - K- - KZ v a • I J  zaatępca strony prywatnej Tow arzystw aLw  myśl projektu rządowego." Abrahamowicz i popierania Niemców przeciw doskonali
O b w i n i o n y :  Trzeba być bardzo naiwnym, wzaj. ubezp. p. naczelnik H u b a c z e k  zaprzeczył sprawozdawca Czaykowski bronili wniosku korni-1 wanej agitacvi nolskiei aoskonale zorgamzo-

żeby bieleniem chcieć kogo w błąd wprowadzić, temu i wykazał, że Towarzystwo jednakiemi za -lsy i, który też został uchwalony. I B e r l i n  6  lutee-o Na wc?n • • a
J a t a k i  naiwny nie jestem. Wystarczyło przecież sadami rządzi się wobec każdej strony i w razie W załatwieniu wniosku Dworskiego wnosi ko- komisyi dla ustawy' nrzeeiw Z S t o l  n r^ "  
odkroić kawałek drzewa i można było widzieć, | pogorzeh ziemiopłodów żąda regestrów zarówno | misy a administracyjna: Sejm wzywa rząd, aby w rotuf oświadczył wśród dvskusvT naT ^nraw n-

wyjednał dodatkowy na rok 1895 kr«dvt. n n t r / A . ^  & n o  _____ • j .

W szech nauk lekarskich

D r  A n t o n i  G a b r y s z e w s k j
| były asystent i. Kliniki chirurg. Uniwersytetu 4  

m ieszk a  obecnie p rz y  ul. B asztow ej 1 i 
obok To w. Wzaj. Ubezpieczeń 

o rd y n u je  od  3 —4  po południu
(323 2-3)

D z i d
w wyborowej glebie 
do wzięcia od 1 k« 
Bliższa wiadomość v 
J ó z e f a  p r z y  ul 
w  K r a R o w ie .

czy drzewo stare, czy nowe.
Obrońca Dr G o l d h a m m e r :  Jak  długo ten lg estra  musiały być przedłożone, 

materyał u p. Stępińskiego leżał? | P r z e w o d n i c z

od księcia, jak od włościanina, i wtedy także re- wyjednał dodatkowy na rok 1895 kredyt, potrze- zdaniem o § 112  (podburzanie do n ie p o s E e ń - , 
gestra musiały byc przedłożone. buy na całkowite wykończenie budowy mostu na stwa należących do armii i L ry n a rk f)  enerał

. P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje, jakim sposobem I rzece Same w Przemyślu i zarządził, co potrzeba I norueznik Snit» a • jenerar
O b w i n i o n y :  Dwa lub trzy dni. Materyału nie można było za 25.000 złr. rocznie wyprodukować aby budowa tego mostu w roku 1895 ukończoną kim usiłowaniom p o d k o p y S a  k a r E f  w Irm fi I 

I l S X ’f e  ? l d! taZ ^ . a 8̂ gi aty_ P̂ . r a ł I Z,ie“ 1?Fł?^Ór . . n a _Przf trzenl m°rgów, a taką |zosta ła . (Uchwalono). | z jakiejkolwiek strony X y  się pojawić mogły!
i A Tnoino i)Qni«inAr>TTA X  _______.   • y  •• i

Hotel Bristol
w Wiedniu I. Karntnerring Nr 7 S i t

mój parobek. Szkody skarb państwa Tarnowskiego I ilość trzebaby przyjąć na podstawie kwoty, żąda
nie poniósł żadnej. Materyał mi się należał. Inej od Towarzystwa. j I  __________

P r z e w o d n i c z ą c y :  Do popełnienia oszustwa! O b w i n i o n y  tłómaczy, że takie rezultaty przy-ldep. V. Wydziału ¥ra j.

Pierwszorzędny hotel
- W myśl wniosku komisyi administracyjnej przy- NiC można zaprzecz^, p ie rw si"U n ii p X  m T T  * ■ • *

jęto do wiadomości sprawozdanie z czynności wić tu należy demokracyę socyalną odkąd je j |  yCZne 0Ś w ietlen ie  > re s ta u rac y a .
” I den. V . W V fi 7.1 Ił! ll li r 9 1 _ I lim  Inm n n    -     * 1 * . . - ' l i  . . . __1 i   * _ » .1  1 -1

Ni

. .  nosił mu system rotacyjny i sztuczne nawozy* oraz I W załatwieniu petycyi Rady powiatowej k r a - | ! S S r ^ d ^ T in V t n ^ P0T ^ h“ e,,ia f ra n c u sk a  1 w ied eń sk a  k ^ i a . !
w Pr y8hlęsły p - L a .u n ^ :  Jak  si§ praktykowało dobry grunt. Jego folwarku innymi folwarkami kowskiej w przedmiocie zarządu majątku i dobra dliwych dla tro n u ’i karności w ojska^Po7'’mowie 
w skarbie: czy nadwyżki materyału miały byc mierzyć nie można. gminnego, polecono Wydziałowi krajowemu, aby dep. Bebla, który sądzi że wvwodv S n Ł a  w skl
zwracane? P r z e w o d n i c z ą c y  przedstawia na to obwi- na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt żują, iż w rzeczywLości idzie tu o u!

O b w i n i o n y :  Każdy uważał się za uprawmo- monemu obliczenia znawców i obliczenia z kuba- ustawy (ewentualnie noweli do ustawy gminnej), jątkówą przeciw demokracvi L v a l L  
nego do rozporządzania materyałem. tury, dowodzące, że ziemiopłodów było w stodole regulującej użytkowanie dobra gminnego. Spitz iż celem 8 112 iJIt 3 ! K ś

Popołudniowa rozprawa rozpoczęła się o godz.Jtylko na 4.161 złr. Więc niem ożna obwiniać ko- T 1 ' ' ‘ "  ' działalność
123/4 dalszem przesłuchaniem obwinionego co dolm isyi likwidacyjnej, ani sąsiadów o niechęć.

nie potrzeba szkody, wystarczy zamiar.
Piwo staropilzeneckie.

(U  18-27)

m ajętność odległa 
kolei i cukrow ni v 
niuj^ca około 300  
100 m. lasu . —  
B r .  W o w i ń s I  
w  L e ż a j s k u .

zaznacza I W i n ©  C h a s s a i n g
W załatwieniu petycyi gminy Handzlówki po-lgaw cźa co iest rintr7f>hnp^nJ zapak*e Jz pepsyną i djastazą (czynnikami naturalnemi

I l e w . .  W ,d ! iało»iPt i io w .m » > a b ,  po p r S o E L  I W l « , j
M Y !

k iszo n e, zbierane 
ió ł t e ,  bardzo pii 

składzu

opuszczając mieszkania.

—“CZTiT' J' 0A f  ‘ I « &v««. « °‘V puoiępuwauic. ł» zaiaiwieuiu petycyi nonwentu tsraci Miło-1 w komisyi parlamentarnej Zaebod7a lio7nn nrńhvLV,uiA ? * °Dy if nr- ^ -
na chwilę od ludzi tych me odchodził, chcąc dowodowe przesłuchaniem jeneralnego pełnomo- sierdzia w Krakowie, uchwalono wyznaczyć te- rozszerzania miedzv wniskipm nnH hn li „ ! ! /  • y  fw  farmaceutycznych w W iedniu, przyz^
wszystkie przygotowania tego dnia ukończyć. Je- enika skarbu Tarnowskiego, p. Wdhelma Ha- muż Konwentowi jednorazowy d a t 4  z 7 L d u - s X X d e m T r a U c 3 h  ^  “ a zł° ty‘ Na wy8tawie
dnej poprawki me ukończono z powodu ściemnia- bichta. Jszów krajowych w kwocie 500 7łr na ntr7vm« I c  , ^  , lwe.i w Paryżu w roku 1889 winn tn nao
nia się. Wszyscy razem opuścili stodoły, a obwi P. Wilhelm H a b i c h t ,  pełnomocnik dóbr hrab- nie szpitala Konwentu. siebie pTzywód"e r a d ? L l S e w W  i hv7 °
mony poszedł do domu i tam pozostał już, nie stwa Tarnowskiego, zeznaje szczegóły co do po- Załatwiono jeszcze przeszło 20 petycyj. L is tra  L n n  S ™  7 S° “ -: l ,vvszęuzie 10 wmo ->est dzlś zuane i ceni01i

materyału drzewueęo? o | ^  W  “ A Ą

tu, upośledzonemu i  trudnemu trawią
„ ,   sprawdził dokładnie i lw  piersi. '  '  w I Uayspepsyi). (40 e-13)

mna szukać zasówek do lokomotywy. Otóż jeden I wezwał Silnickiego do zapłacenia materyału. Sil-1 Koniec posiedzenia o e  2 m 10 Nastenne in IknmnnitQovi ' . i  i, przecięcia
z tych ludzi, karbownik, idąc po zasówki i nio nicki oburzył się na to i nie chciał słyszeć o wy- trô  o T  1 0 ^rano g 10, poa,!ędzy. 8zybem a P0Z08tal? cz§'OQ n iii A A lroronln i«lr ___________________________ I _____ J • 111 , i . . .  . . , . I   ® .

L e o n a  Syk
w  K r a k o w i !

I r
i sprzedaje Sakowe 
Na prowincyę wysył; 
k lowych, lub w wię 

za  po

sąc je do kowala, jak  również odnosząc z powro- nagrodzeniu. Wskutek tego zarząd uobi zrobił do-1 W iedeń  5 lutego. Do Polit. Corresn d o n o s z ą I ““ “ ' l i e  do w ia d o m o śc i, że  przy 
tem, widział, że obwiniony jest w mieszkaniu. I niesienie do prokuratoryi. Do -wywodzenia" ma- I z Petersburga iż w tamteiszvch nninformnsBanvnh a • a ■ • 110runuJ^cyck». ktćry z n isz - jc a łeg n  in te r e s u  w  sp ó łc e
Obwiniony przypuszcza, że owi ludzie nalili nal tervalem d r L n v m  “ t'l I P ^ ^ rm0 W,a“J: I « * g r o d y  i zdziesiątkował robotników. Do go U r Sa n iz o « a o e J .  C e n a u d z

ścią kopalni. O godzinie 5  z rana nastąpił stra- L „ Pa^ap lw n e  p rzed sięb io rs tw o  n a f to w e  pod. 
szhwv wybuch gazów ninr.,nni9Mch k t Z ,  w ia d o m o śc i, ze  p rz y jm u je  udziały  d,

go-
Juź zawiązanej I 

udziału 5 00  złr. czyli

^ ł l 0,;l r i P0̂ ^ eô  ^ , Mtwienie H a l z s t * #  ^chamka me odszukano i me przesłuchano. Gdy na takie wygodzenie, bo nie mógłby w ten sposób! P » t » « h . . r «  5  i„ła„„ l „ _  . , nar, me Dęaz‘e W1§t8za- 1 -    J 3

„ W j  ró to

Zyęszczony e 
okoi

u znany przez i  c 
kra t

gńłńw i i s b  t o r  muc yj zasiąg^oąc możne 
I We L w o w i e i  1) w Banku krajowym)!) 
Iw Banku kredytowym galicyjskim; 3)n  
F ilii krakow. Towarzystwa wzaj. kredytu.- 
W K r a k o w i e ;  w e F ilii Banku krajowegt

Ob  w i u i o n y  przypuszcza s ń B w r f i ,  O  ogi ei I Si ł ul ct i ’ p ^ i i u t o Ą - z J u C u Z ^ e m l S ' S r o f y ^  ” "  T  T

P.  p r z e w o d n i c z ą c y  podnosi, że obwiniony ze strony włościan. Wartość spalonych stodół ob- prawa osobiste, jak  /p ra w a  insfytucy^^m m nych ^ I b e 4/™ 2 k ‘lka WOrkóW Pocztowyeh z parowca „W ląciński, P łocki, SuSZycki, S roczyńsk i i Sp," 
nych środków ratunko-1 licz.ył skarh nainit.ni nn s  non uli- l u n n u  no  i ńf\I      o _____i_ ;_______ • . . I n  _ _ . I Lwów d. 20 stycznia 18 95 (262 4 5)

przyjemny w użyciu i 
niczny kaszel gardlan; 
katar pl..c i astmę, ta 

S k ł a d  g ł ó w n y  w 
■kiego w Birakoi 
we Lwowie. — Na 
aptekach.

Cena shife

» i .  miul we dworze iuduyeh Srodkdw ratuuko'- Uczył e ta rb  uajuizej u ,  d.OOo'^ z ir jV z o p , na 160 poz 5 ^ S » u C  Ś p o S S  . i e i e  \’ B e l g r a d  5  luleue n „ ,b „ d  .  ' d r
S i  J  0w °iSM ’: ^ “  pożaru się  zachował, po-1 złr., drugrej szopy 60 złr. T o w a rz ^ tw ^ a s e k u ra  fusryłucyt o trzym aj, obrot “ m zvuiosiv J  1894 ,  J 1 0

 posób przerzucić się me mógł. | cyjne wypłaciło 2.868 złr. Zwrotu reszty szkody |  swoich zapatryw ań, w sprawach ich dotvczacvch.l milionów flinorAar Wa^liotl/ia nnwu/łtrnzapatrywań, ^dotyczących, j milionów dinarów. Wszystkie pozycye dochodów | Objąwszy z dniem 1 stycznia 1 8 9 5  r. we
własny zarząd

Motel Europejski
niekorzystne szczegóły, taką insynuacyę odpiera i sędzia przysięgły p. Muller, 
p. przewodniczący. P. przewodniczący podnosi, 
że obwiniony w czasie pożaru prosił na herbatę 
osoby przybyłe na ratunek.

O b w i n i o n y :  To było po pożarze.
P r z e w o d n i c z ą c y :  N ie, w czasie pożaru i 

to takie na nich zrobiło wrażenie, że żaden z nich 
na herbatę nie przyszedł.

O b w i n i o n y  twierdzi, że wszyscy ci ludzie 
czuli do niego złość. Więzienie tarnowskie nazywa 
„iokwizycyą hiszpańską" i mówi, że traktowano

Dział ekonomiczny.
Telegramy biura koresp.

wedrzeć się gwałtem do lokalów wyborczych, 
w czem przeszkodziła im policya. Nikt nie został 
raniony.

K o n sta n ty n o p o l 5 lutego. Od kilku dni 
sporadyczne wypadki cholery mnożą się tu coraz 
bardziej. Paszporta okrętowe zaopatrzone zostały!

Sprawozdanie z  targu zbożowego na Kleparzu.
K ra k ó w  5 lutego.

(A sedesu  o lutego. Wiener Ztg. ogłasza: Mi-1 w klauzulę, stwierdzającą, że w mieście skonsta- 
Imster spraw wewnętrznych zamianował adjuuktów | towano kilka odosobnionych wypadków cholery.
budowlanych Gabryela Prus N i e w i a d o m s k i e g o  I Rada sanitarna ustanowiła pięciodniową kwacau- 

|i  Jakóba E n g e l b e r g a  inżynierami w państwo-1tannę w portach tureckich dla proweniencyj z Kon-1
1PAI alllŻhlA Klirlnifininf-ma trr I . . .  i.   1 _   L __ _ • . i i i •Targ dzisiejszy odbył się w usposobieniu spo- bud? 5 “ ‘ctwa y  Galioyi.lstantynopola, przybywających lądem i morzem

go jak  najgorzej i z nikim mówić mu nie pozwo-1 kojnem. Dowozy zboża nie wzmagają s ię , lecz |  ?  lutego. W bejmie toczyły się I A ig ier 5 lutego. Sąd przysięgłych skazał na
łono; tu dopiero odżył. U drugiej strony zapotrzebowanie jak  było t a k j j  J £bradJ  nad preliminarzem krajowego tun I śmierć kabyla Areski’ego i 9 członków jego ban

(w e L w ow ie — P la c  Maryacfei)
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szat. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem s ta ­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uezynii 

Lwów 1 stycznia 1895. (75 28-)
Albert Szkowron i Spółka

właściciele hotelu Europejskiego.
P o k o j e  o d  8 ©  c l .  p o c z ą w s z y -

ocena

&

O

O litość i materyalną pomoc!
uv,j tw w u j /ic iu  u u ń j i .  I " w i u Ł i j  nauutińO U U W iIJLliC I Uli. 0V10 LUK. I ^  ̂ . i D  ’ , , , * v/ I ------------* -----------------‘**v — * v Ov/ * v v « .w « ttV7 u  jv g ,u  u a u i  , .  #  6 9

P. p r z e w o d n i c z ą c y  naprowadza iż obwi- iest bardzo ograniczone, a dla braku konkurencyi duszu. szkoIneg°- Prezydent krajowy uważa, że l dy rozbójniczej. Ci bandyci popełnili wiele mor- uprasisa szlachetnych dobroczyńców wdowa z 8 
niony przyznał się wobec p. Moczydłowskiego że ze stronJ  kupujących ceny zboża trzymają sie o f 1 Z Powodu “raku księży ruskich są słuszne, derstw i rabunków. Pięciu innych rozbójników dr°bnych dzieci i matka staruszka po amarłyn 
o godzinie 7 był jeszcze w gumnach ’ w jednej mierze. I ti  W j 1. wz&1§dzie spełni swój obowiązek, j zasądzono na karę więzienia. Oskarżeni nie o k a - |na8 *e A P- Stanisławie W ojnarskim, dyetaryuszt

O b w i n i o n y  twierdzi, że byłby naiwnym, Płacono pszenicę białą 7-10 do 7-35 złr.: czer- f iZ S v T m  ^  Żodneg° wzrU8ze]n!a w 1cbwili °dczytania wy- Magistratu, który pozostawił swoją rodzinę w naj-

»ra FR1HF.I

balsam
noc na naradzie.

naiwnvm Płacono ns7cnicc hinłn 7 -in A.. 7 .0 F. „i- „ „ m zszegoizaii zaanego wzruszenia w ct
f a r  J a -  ^ 4 ^ .  7; - pdo r!oft  ~  ̂

bym o tem każdemu ze ' spokojnym sumienie^. I na czerwona 6 0 ? - 'X  7 0 - -  złr°- biata' - - - T 0 P-*W|e móvvi^ r.trzema J W ka“ \  Także państwo Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Wilhelma Ho- 
Dalej wykazuje n Drzewodniczac^ że ohcv c7ło • złr • tvmntba 9 ^- sk.*’ i i k me stawia na Bukowinie wielkich wymagań co do |m olacsa nadesłał Dr Kazimierz Kirchmajer 10 złr.
_ f.u J P- przew.oa.Q1Czą(;y’ że obc^  c z ł o - | - -  złr., tymotka 2 5 - -  do 3 5 - -  złr^ wyka 5’501znajomości języka niemieckiego. |n a  restauracyę Katedry na Wawelu

większej nędzy.
Łaskawe datki dla tej nieszczęśliwej rodziny 

przyjmuje p. S. Dembiński w Bazarze krajowyni 
w Krakowie przy ulicy św. Anny.

wiek dostać się nie mógł do gumien, ażeby ogień do 6 '— z łr.; bób 5.25 do 5  40 złr. Wszystko za 
podłożyć. J ioo  kilogramów.

O b w i n i o n y :  Wyjaśniłbym tę kwestyę, ale 
boję się zarzutu o oszczerstwo. Jeżeli kto podpa­
lił, to tylko ze strony Fijałkowskiego.

P. p r z e w o d n i c z ą c y  podnosi, że obwiniony
k in !  in łn w n n  ____* .11 . i .

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

polipale“i" ‘ <Uateso ..t »j..oko| Telegramy własne „Czasu“.
O b w i n i o n y  oświadcza, że tego roku ubezpie 

M fl tek .ao .0, jak  r„ e c i tó  d l .  4 |  . Ł w ł w  5 lutego. (Ze S eju ,,). P o « ą tek

B u d apeszt 5 lutego. Prezes ministrów Ban-1 Na tablicę pamiątkową dla ś. p Marceliny Czar- 
łfy i minister skarbu Lukacs, którzy z powodu I toryskiej nadesłało zgromadzenie XX, Zmartwych- 
wstąpienia do składu gabinetu poddać się musieli I wstańców w Rzymie 5 złr. . .
nowym wyborom, jednomyślnie wybrani zostali! Na wykupienie kościoła po Dominikańskiego j jf g ,s ^ ro a ° P0<1
ponownie posłami. I z rąk innowierców w Oświęcimie nadesłali X. Dr I $  U 4’/, złota". .

Buda>Peszt 5 łutego. Na posiedzeniu Izby I W. Smoczyński z Tenczynka 2 złr., X. M. Bigaj-I 8 4% koronowa
deputowanych wniósł ref. Lang uchwalenie pro-jsk i 50 ct. I Akoyeban.austr.-w.
wizoryum budżetowego do końca kwietnia. Toth 
(z partyi niezawisłości) oświadcza, iż stronnictwo

K U K ® 4  T U e M l M C W .  
i  lutego. 2 g. 80 min. po połatała.

„ fcredytaw© 
I Londyn...............
I Napoleony . . . . .

m  A  m  m  »  *  A .  SS t t .  . . . . . . .
w  u z is is  tym  ni@ pochodzą od R edakcyi) 14 1/, Esnta wgg. kor.’

4% „ ,
Losy prem węg-.. . 
Losy tureakie , .

. - .— 7---- — o- iijum oi mcm poiiijri uiłiuuuwcj i mauarasz. rrezyuent mi-
Co do alibi, n. nrzewodniczacv wvkavniA . | kraJowy- Antoniewicz domaga się , aby Wydział nistrów Banffy podnosi, że nie chodzi tu o kwe-

owego wieczoru obwiniony był w kancelaryi dworu ruskuWy odpow!adał na ruskie mterpelacye po | styę polityczną, lecz o ciągłość administracyi pań-1

- ^ TX7 J 1 I1 pwMAouiiaj.— nr ^iu»uwania ucuwau
by spotkać Się 'z ludźm i' którzy' nraeo¥ali ¥knłnI a n 1  ^  kraj ° wef °  w sprawie ryum budżetowe większością głosów,
gospodarstwa. '  y praC°Wah ° ° ł° | ^ _ we  Lw,owie» °,ra z l 5  lutego Aresztowano dwóch)

Obrońca Dr G o l d h a m m e r  prosi o odczytanie S ^ t a f d ^ t o w e L ^ ^  01e8kim, przekazano ko'’ aczestmków międzynarodowej bandy złodziej- 
’otokółu oględzin lokalnych* Drotokół wvkaże I i^i„- i„ . , Iskiej, która w ostatnich czasach dokonywała kra­

to  na tej drodzenu 2 *n7 n S ’ ^ T yl  Da P° bÓr opłat “ J ^ z y c h  dzieży z włamaniem w rozmaitych wielkich« j  urouzenu awu milowej są różne prze-Ina lat pięć: Wydziałowi powiatowemu w BrodachIstacb, a  obecnie operowała w Budapeszcie.

B a l l - S e i d e n s t o f f e  von 3 5  k r .  bis
fl. 14 65 per Meter —  sowie schwarze, weisse 
und farbige Henneberg-Seide von 35 kr. bis 
fl. 14-65 per Meter — glatt, gestreift, kar- 
riert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. 
Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.), 
porto* und steuerfrei ins Haus. Muster umge- 
hend. Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 
Seiden - Fabrik G. Henneberg (k. u. k. Hot- 
lief.), Ziirich. (66 3-7)

sir. oS.

1 0 8l
KO 8 i 
126 70 
100 80 
1078 

416 — 
121 20 

9 8 7, 
5 84 

60 7 ) 
99 25 

124 80 
161 -  
73 60

tagloban k ............
Union   , .
Bankvorain . , . , 
Akcye Liindarbank 

, kol. Kar. Led. 
,  ,  Iwowsko-

oaernśow.

Nordbshn . , , „ . 
Btaatebahn . . „ , 
Łlpin . . . . . . .
Akaye tyteaiowa
lab ls  , .

184 60 
327
ISO to 
28 S 70:
220 76

299 50 
106 76 
28 J 59 
348ó 

398 25 
94 75 

237 -  
183 25

Usposobienie giełdy 

jBesrlliss 5 lutego.
I Banknoty anstr.. . 164 8 0 
Krótki Wiedeń . . 164 0 
Banknoty ros.. . . 219 89 
5 V, Listy aast. pola. ------

stałe.

47, Listy likw.pols. 
Renta włoska . . 
Ako. austr. kred.
Ultimo Ruble . ,

83 D 
252 50 
219 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
M ichał Chyliński.
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Stacye drogi krzyżowej
(14 obrazów)

oleodruki od 5 *ł. do 50 zł. -  litografie 
od 2 do 20 zł. — chromolitograhe paryskie 
od 4 do 35 7 1. — olejno malowane nii płó- 
tnie (tylko na zamówienie w ciagn b o 
tygo lnh od 1 1 0  do 350 złr. -  bez oprawy, _  | 
lub na zadanie w ramach dębowych^ zło- 
conych ltfb rzeźbionych, z krzj'zykjimi i ta ­
bliczkam i; od najskromniejszych do bardzo 
ozdobnych, po cenach umiarkowanych -  

dostarcza (3oS-2*6)

Specyalny skład artykułów  
' treści religijnej 

i k s iążek  do n ab o żeń stw a

Kazimierza Z a ją c z k o w s k ie g o ,
w Krakoicie, p lac M aryacki 8.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y
k a l o s z y  g u m o w y c h  r o s y j s k i c h

rosyj.-aineryk. Towarzystwa w Petersburgu
poleca Magazyn (85-9-)

j .  ZAPLATALSKIEGO
»KRAKOWIE,

K yue k  Xr. Stt,
linia A—B.

SPRZEDAŻ UURTOWNA I DETALICZNA.

I W  TW  €* m 1
Bielizna męska,  Kołnierzyki,. Mankiety P u s tk i  d ^

Na każdy sezon najmodniejsze Krawaty we wszystkich tasonacn, ouiy

eleganckie Pantofle c ieple, B erlacze, Czapki a n g i e l s k i e  d o  pmlrAży . ^ e h z M  Dr, 
ciepłe Pończochy damskie i dziecinne, oraz Kamasze wiuczkowc

Skarpetk i, 
modne.

i Jaegera, I

Im port w ę g la  k a m ien n eg o
i  l i o k i ó w

JW. Michaliny z hr. Romerów br. Schwanitz-Szwantowskiej
pr/y ulicy Zwierzynieckiej,

S k ła d y  g łó w n e  p rzy  R o g a t c e  W a r s z a w s R ie j  
w p r o s t  z to r e m  k o le i  JPółn. p o łą c z o n e ,

sprzedaje wszelkie gatunki węgla z najlepszych kopalni pruskich, oraz węgiel 
z kopalni JW. Andrzeja hr. Potockiego w oierszy} 

przyjmuje wszelkie dostawy oraz w s z e l k i e  zamówienia tak w miejscu jakoteż 
na prowincyę całemi wagonami, załatwiając równocześnie w skła ac

sprzedaż t. z. drobiazgową.
Firma nasza dając pełną gwarancyę za doborową jakość węgla i koksów, 

oraz za ścisły dozór przy wadze, ofiaruje węgle swoje po m0 J lwl/ooo 3 5) 
szych cenach. T '

K r a k ó w  w styczniu 1895 r. Z f t r Z R t i .

Poleca się Szanownej Publiczności dzieło 
b a r d z o  w a x i i c s  złożone z czterech 

części:
I. X. Martinów T. J .

0 języku rosyjskim w nadożeńslwio
II. X. Gagarin T. J.

Listy flo księcia A. Wołkonskiego. 
n i .  Nowy plai zniszczenia 

katolickiego w Rosyi.
IV . X. Dr. W. Smoczyński

Trzy
| ( ale to dzieło Kosztuje 2 złr.

i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

m
w * h

1.4

dniu,

U z i r r ż a w a
w w yborow ej g leb ie  pod K rakow em , je s t I 
do w zięcia  od 1 kw ie tn ia  lub św . Jana. 
B liższa w iadom ość w ZaKładzie sw. 
Józefa przy ul. ■karmelickiej 
w Krakowie. (317-/-o)|
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184 60 
327
ISO ?0 
285 70!
220 76

299 60 
106 76. 
280 50 
3487 

398 95 
94 15 

23 7 -  
133 26

! 88  10 
262 50 
219 75

WCA

wanilię 
vani/ji 

nach umiarkowanych

ttZNA N  E

(158-27-)

§ i « l e c
majętność odległa 4  kilom, od stacyil 
kolei i cukrowni w Sędziszowie, obej­
mująca około 300 m. roli, oO m. łak,I 
100* m. lasu. —  W iadomości udziela 
B r . U T o w i i i s f e t ,  n o t a r y u s z |  
w  L e ż a j s k u .  (238 3 3)

R T D Z E
kiszone, zbierane w lasach jodłow., 
ió łte , bardzo piękne — posiada na 

składzie HANDEL

Leona Sykutowskiego
w  K r s k o n i r .  u l .  S z e w s k a  

I r .  1 2 ,
i sprzedaje takowe po 40 cnt. kilogram. —
Na prowincyę wysyła w baryłeczkach 5-cio 
kłowych, lub w większych wagonach koleją 

za pobraniem. JP . (72-7-8)

„ W y r ó b  k r a j o w y

Zgęszczony ekstrakt słodowy| 
okocimski

uznany przez 1 owarzystwo lekarskxe 
krakowskie, 

przyjem ny w użyciu środek , zalecany na chro­
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar pł..c i astmę, także na ogólne osłabienie 

S k ł a d  g ł ó w n y  w aptece H .  U V l«ziii<ew -1 
■ k ie s o  w  I 4 r a lio w < e  I I". M ita o la s c l ia  I 
w e  L w o w ie .  — Nabyć można we wszystkich! 
aptekach. (2.-»29-l2-) |

Cena sl ika SU  centów.

FABRYKA FRANC. KONIAKU w PROMONTOR.

9 & T  W s z ę d z i e  M a ^ c m a ’
fłTÓWNA REPKEZENTACYA: v

RUDA & BLOCHHANN, w WIEDNIU ■ BUDAPESZCIE
(19 18-32)

9

KLYTHIA OLA PIELĘGNO­
WANIA CERY

PUDER

O s a  j i u w l i ł  i  z łir . 
B »  c t .  B o z s y ł k a  z a  
z a l i c z k ą  l o k  » »  P « - 
p r z e i l l i t e m  n a d e s ł a ­

n i e m  g o t ó w k i .
(141-8-48)

UDELIKATNlENIA 
I UPIĘKSZENIA CERY
i iajgustowulejszy  puder toaletowy.

balowy i salonowy, biały, różowy i żółty, 
chemicznie zbadany i polecony przez Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 

w Wiedniu.
U z n a n ia  w. n a j l e p .  k ó ł  d o ł ą c z o n e  <80 k a ż d e j  p o e t k i .

GOTTLIEB TAUSSIG, .,.
c. k. nadworny Jabrykant mydeł toaletowych 1 parfum eity.

Główny skład w Wiednia, I., Wollzeile 3.
Maią do nabycia w K r a k o w i e  r A. Schultz, E. Smidowicz, 
3. Źaplatalslu , Bracia Bilewscy i Filip E ile; w * ® r “
M Fleischer jun.; w P r z e m y ł ł t n  M. Bartischan, A. Spaehner, 
i prawie wszystkie skL dy parfumeryj. towarów aptecz. i ap te s i.

55*" Medailledor
P A R I S

... .
& (itrlicyii l.odimeryi t  Wielkiem księstwem 

hmkomskimjo Ihe stornie a Antoniego karpińskicgo.

s$^Cener<rf/iff SMad dla Kri test ma

S i!

W SPO M NIENIA
|o Polskiej Pielgrzymce

do R zym u w  r. 1 8 8 8
napisał

|J. D r. W in c e n ty  S m o c z y ń s k i .
% 0ir Cena złr. 3  w. a.

I Dostać można w księgarniach, u autora 
w Teiiczyuku, poczta Sirieszo- 

I w Iee, — oraz w DruKarui „Cxasu“ 
w S i r a K o w i e .

C e n a  za pudełko ALPESTRE na t lU litra likieru żółtego . 75 ct, (2814-48-104
za pudełko ALPESTRE na 21/, litra likieru zielonego 85 ct.

| S e r v i e t t e  H y g i e u l q u e  zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko ^ s t ^ a j ą c e  a
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w B i n k o w i e  skład u J ó z e f a  H a n a k a ,  ul. S z e w s k a  L. 5

TARYFA ADWOKACKA
NAJDOKŁADNIEJSZA, 

w y d a n ie  D r u k a r n i  „ C z a s u “ ,
I jest do nabycia we wszystkich księgar- 
] niach — w składzie głównym w księgarni 
i». A. Krzyżanowskiego w fivra- 
! Ko wio — oraz w biurze DruKarui 

„Czasu.**
|Cena lO  c., z przesyłką pocztową \%  e.

D l a  H ę ł c ^ f  2D I

Najpieknieiszym wynalazkiem nowoczesnym jes t uprzywilejow. , , « » ! w a a o -  
e le k t r y c K n y  a p a r a t  d o  w ł a s n e g o  m y t k n “ ,  ktorego używa się zawsze 
z’najlepszym  skutk iem  w  o n ^ B i e i s i a  n .ę r .k te B n . Przez WS a j . ”
kich  państw ach k a r d a o  g o r ą c o  polecany. S y s t e m  p r o f .  V o l ty .  » a j  
m n i e j s z y  a p a r a t .  Można go łatwo m ieć w kieszeni. Użycie bard o proBtc 
bez szkody. P n e i  r a ą d  o b a d a n y .  O p i s  aparatu diu-mo w zaiepumei ko 
peroio za nadesłaniem marki 10 cent. przez firmę J .  J a ą e a f e l d ,  Elektro 
toohniker u. k. k. Privilegium-Inliaber, W i e n t I., Schnlerstiasse 18. (30 43 )

nie sp raw ia  przestrachn!
pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
paten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
paten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych i towarów spożywczych.

Główny skład w W ie d n iu , 1., i i e n n g a s s e  6 .

U ż y w a j ą c
pierze się 100 sztuk bielizny przez 
pół dnia* czyściutko oraz pięknie.

U ż y w a j ą c  
zaszanuie się bieliznę bez porów­
nania dłużej*, niż używając wszel­

kiego innego mydła. 
U ż y w a j ą c

pierze się bieliznę tylko raz 
nie jak zazwyczaj trzy razy.

U ż y w a j ą c
nie będzie n ik t więcej prać szczot­
kami lub używać tak  szkodliwego 
proszku do bielenia. (8 26 50)

U ż y w a j ą c  
oszczędza się czasu , paliwa i s Sy 
roboczej. — ‘Zupełna nieszkodliwość 
poświadczona przez c. k. usłanowion. 
rzeczoznawcę p. Dra Adolfa iolesa.

Dr. Herman Broder,
a d w o k a t w  G rybow ie

poszukuje rutynowanego

K € i M  C I P I M T A
(318 3 3)

Kamienica 2-piętrowa
i w zdrowej dzielnicy K rakow a ,  7 okien frontu, 
Iz  ogródkiem i szopą — je s t z wolnej ręki do  
I s p r z e d a n i a  bez pośredników. — Wiadomość 
I w składzie papieru Kazimierza Bauma w Krako- I wie, Rynek, linia A—B. (212-6-10)

IIO T L L  V I C T O R IA  8
we Lwowie, ul. Hetmańska, I

obok placu M a r y a c k i e g o ,  najdogodniejszej 
spokojne centralne położenie. Pokoje z po-1 
ścielą od 80 ct. na dobę wzwyż. Poleca s i ę ,

. * łaskawym względom Szanownej Publiczności. 1 
§  (263-4-100) * J .  V o is e ,  właśc. hotelu,

C L  k .  a o s t r y a r M e  k o l e j e  p a ń s t w o w e

w a ż n e g o  o d  d n i a  I g o  m a j a  1 8 9 4  r o k u  C w e d ł s i g  e s a s u  środk ow o -  e u r o p e j s k i e g o ) .  

Odjazd x Krakowa (względnie z Podgórza):
4’38 rano
4-53 „
5-00 „ 
5-06 „

7'07 rano 
7-15 ,

pociąg mięszany z Krakowa p. Zw.)
„ *„ z Zwierzyńca f

z Podgórza Pł. 
n * przystanku i

pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
z Podgórza Pł.

8-00 rano pociąg osob,
8.10 n r "

Nr. 15 z Krakowa 
„ » n Podgórza Pł.

O r a  F R Y D E R Y K I  Ł F A G I E Ł A

balsam brzozo wy.
Już sam sok roślin- 
ny płynący z hrzo- 
zy, jeżeli w pniuw y- 

B l t t  świdrowano dziurkę 
znany je s t od nie­
pamiętnych czasów 
jako  najznakomitszy 
środek piękności; j e ­
żeli jednak  ten sok 
wedle przepisu wyna­
lazcy przyrządzony 
zostanie w drodze che­

micznej jako  balsam, w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsce Bkóry tym balsamem, t o  J u l  
n a z a j u t r z  r a n o  o d p a d a j ą  p r a w i e  
n i e z n a c z n e  ł u p i e ż e  z e  u b ó r y ,  k t ó ­
r a  ■ t a j e  s i ę  p r z e z t o  l ś n i ą c o  b i a ł ą  
i  d e l i k a t n ą .

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło­
docianą barwę tw arzy ; cerze nadaje białość, 
delikatność i* świerzość, usuwa w najkrót­
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie 
inne nieczystości cery. Cena słoika ẑ  opi­
sem użycia 1 zła. 50 et. D r .  Ł e n g i e l u  
m y d ł o  b e n z o e s o w e ,  najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dia skóry, u- 
myślnie przyrządzone po 60 ct. (35-47-)

Do nabycia w każdej większej aptece, mia­
nowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Krakowie 
u W iktora R edyka; w Czerniowcach ii Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u 
Alfreda Blumentnala i w G roguery i A. Haas.

8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
8-38 ,  „ * „ 1014 z Podgórza Pł.
8 44 „ „ n n przystanku

8 44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Z w.) 
8 59 „ „ „ mięsz. z Zwierzyńca
9 ( 4  przed poi. poc. osob. z Podgórza Pł.
910

10-38 przed poi. poc. osob. Nr. 3 
I 10-50 _ .  r „ n n

przystanku

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

d o  O ś w i ę c im iu .

d o  P o d w o f o c z y t k ,  ma połączenie w T ar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do O rłow a; w Rzeszowie 
do Jasła  i Nowego Zagórza, a w Przem yślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

d o  L w o w a ,  ma połączenia w Bierzanowie 
od W ieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia, j

d o  C l t a b ó w k i  (Zakopanego), H u b k i  i M s x u -1
n y  d o l n e j  bez zmiany wagonów. Kursuje ■ 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

d o  l l u s i a t y n a  pr,.ez Suchą, N. Sącz, N. Za- j 
g ó rz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic > 8 27 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zw ardonia,: 8 55 
w N. Sączu do Orłowa i K oszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic.

4-48 rano pociąg osob. 
50 0  „ ,  -

Nr. 12 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa

5-38 rano 
5-44 „
5-49 „ 
605  „

6-12 rano 
6-20 „

7-48 rano
8-05 „

poc. osobowy do 

” mięszany "

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- i 
ślu do N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 

Tarnowie od Igo  ezerwca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa.
U u c z u e z u  przez Chyrów, N . Zagórz, N. 

Sącz, Suchą, ma połączenia w Jaśle od Rze­
szow a, w Zagórzanach z G orlic, w N. Sączu’ 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od 
Orłowa i Koszyc.

!
Podgórza przyst.

„ Płasz. 
Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

A I T O X I S C H U L Z
w Krakowie, ul. Szewska 18,

| p o l e e n  s w e  d o b r e  i  n u t u r u l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

W w  b e c z k u c k  i n u n z n t e  t a n i e j .
1 (269 6 10)

IZIOLKA PIERSIOWE
Pr. BMEBURLTERA.

Jedyny środek przeciw u p o r c z y w y m  k u -  
t u r o m ,  k a s a t lo w i  i t. p.

P u l l e t  a o  c t . ,  za stempel i opakowanie na 
prow im yę o 10 ct. więcej. (2196-37-)

D o  n a b y c i a  w aptece „pod złotą głow ą*1 
iH X O U D A  R E I F E R 1  w  K r a k o w i e .

pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. 
.  „ Krakowa

poc. mięsz.
n

Nr. 462 do Podgórza Pł. 
„ Kra&owa

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

, mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
„ z Zwierzyńca
„ z Podgórza Pł.

„ „ przystanku

112 00 w połud. poc. mięsz. 461 
j 12-15 po „ „ „ o

2 20 po poł. poc.
2'35 „ „ „
2 46 „ „ „
2'52 „ „ r
6"40 wieczór poe. osob. 17 z Krakowa
6 55 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
7-01 „ „ „ przystanku

S‘40 wieczór poc. esob. Nr. 17 z Krakowa
6-50 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

7 05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa

d o  P o d w o ło c z iy s k  ,  ma połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

d o  W i e l i c z k i .

do Oświęcimiu.

do Żywcu.

d o  B i e n i o w a ,  ma połączenie (w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

7 20 
7.25
7-3i ;

8-10 wieczór 
8-23 „

9 20 wieczór 
9 28

osob.
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
n »

poc. mięsz. 463

poc. posp. Nr. 1

przystanku

Krakowa 
Podgórza P ł.

Krakowa 
Podgórza Pł.

Sącz, N. Za­
ry ł d

do Gorlic , w Jaśle do

d o  C h y i o w u  przez Suchą, N t , 
g ó rz ; ma połączei ia w Kalwaryi do W ado­
wic, w Zagórzanach 
Rzeszowa.

d o  W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

d o  P o d w o U o c z y s k  i 
L w ó w ,  ma połączenie ’ 
sła i N. Zagórza.

B u c a u w y  p r z e s
v Rzeszowie do Ja-

i 10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1105 „ •„ „ „ „ z Podgórza Pł.

9-34 w nocy poc. poap. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9-42 .  „ „ „ Krakowa

d o  I P o d w o ło c z y s k  ,  ma połączenia w D ę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. —
Od 1 czerwca do 30 września ma w T; 
wie połączenie do Orłowa.

Rozkłady jazdy y? formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacy&eh c. k. kolei państwowej , a

8 21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst.)
„  ‘  „  » r  „  P k S iS -  i
„ „ 18 „ Krakowa '

18 do Podgórza Pł.
„ „ Krakowa

8 42 rano pociąg osob. Nr. 
8*55 m n n »

z I F o d w u ło c z y s k  i S u c z u w y  p r .  L w ó w ,  I

z W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu Płaszowie do Żywca j 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), R ab id , Mszany doi. j

z  Ż y w c u ,  ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic.

z R z e s z o w u ,  ma połączenie w Tarnowie od ] 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca. 1

10-30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
10-36 
10 53 
1109

2-13 po poł. poc. osob. Nr. 
2-26 „ „ „ „ „

iPłasz.
” Zwierzyńca | 
„ K rako wa (p. Zw.) |

14 do Podgórza Pł.
Krakowa

4 04 po poł. 
410  „
4-17 „
4-33 „

6-35 wiecz. 
6 50 „

poc. osobowy do Podgórza 
* ii n » Płasz.
„ mięszany „ Zwierzyńca
„ „ „ K rakow a (p. Zw.)

poc. mięsz. Nr, 464 do Podgórza P ł . , 
„ - Krakowa i

7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. 
7 23 . . . .  .  „ Płasz.
7-40 „ „ „ ż l  ,  Krakowa

8-07 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8-20 „ „ „ „ ,  - Krakowa

z O  ś w i ę c i  111 u .

z e  L w o w a ,  ma połączenie w Przem yślu od 
N. Zagórza, w Jarosław iu od Sokala, w Rze 
szowie od Ja s ła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z  H u s ł u t y n u  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle  od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic, 

z  W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, Podgórzu Płaszowie do Suchy, N. 
Sącza, Żywca i N. Zagórza, 

z  H s z u n y  H o l n e j ,  C k u b ó w k i  (Zakopa­
nego) i H u b k i  bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września, 

z  P o d w o l o c i y n k ,  ma po łączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, S try ja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do W ieliczki.

8-53 wieczór poc. 
8 59 .  .
9-06 „
922  „

mięsz. do Podgórza

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

z  O ś w ię c im ie
od Kalwaryi i

1 ma w Skawinie 
Wadowic.

połączenie

BOLE ZOŁPKA
T rudne traw ienie, kw asy, u tra ta  

apety tu , hiadaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przr* użycie

ELIX IRU  G R E Z  A
zawierającego w sobie niezbędne 

do traw ienia elem enta :

C l i m ę . K o k ^ P e p s i n & i . t . p .
Elixir ten przepisyw any powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używ any we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a  wystawach otrzymał Medale złote 
i  D yplom y honorowe.

P. GREZ, Aptekarz, 3 4 ,r u e L a  Bruyćre, PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Rcdyfc*a, Wisz- 

-.;. ■ w^kiego, Trauczyńskiego

Obecnie: „Collin i Ko., 49 Rue Maubeuge.11
(38-9-52)

P o d w o i o c z y i k ,  ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, S try ja przez Chy­
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Ja s ła , w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-28-)
konduktorów prsy pociągach, jakoteż

Krakowie w bimse spedyeyjaem S u j a ó s k i e g o , w głównej trafice, w księgarni K r z y ż a n o w s k i e g o ,  
i w handis P o r ę b s k i e g o  i Z i m l e r a .

w cukierń! Ma o r i  s i o ,  w handin F i s c h e r a  (linia A—B)

Trzy ogiery oryentalne
4 letnie, dwa gniade parzyste, je­
den kasztan — i d w a  o g ie r fc i  
D o p p e l t - P o n ix ,  taranty za- 
przężne — są do nabycia w Ixy«  
d o r ó w c e , poczta Ź u ra w n o , 
stacya kolei S t r y j .  — Bliższa 
wiadomość w Zarządzie dóbr. 

(319-3 3)
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6 CZAS z Środy 6 Lutego 1895.

# (841)

Za duszę ś. p.

lir. Wojciecha Poletyły
odprawi się

U s z a  ś w i ę t a

we środę dnia 7 lutego b. r.
o godz. 10 rano,

w kościele 0 0 .  Zmartwychwstańców 
p rzy  ul. Łobzowskiej l. 8.

rozmaitych autorów, w wielkim wy­
borze, posiada na składzie i przesyła 

na żądanie d o  w y b o r u

f (366)

Za duszę ś. p. 

ANTONINY z SADOWSKICH

Straszewskiej,
zmarłej we Lwowie 1 lutego b. r., 

odprawione będą

U l i z e  ś w .  ż a ł o b n e

w kościele św. Barbary, 

we czwartek dnia 7 lutego b. r.
o godz. 9 rano.

K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A
Dr Wład. Miłkowskiego

w  K r a k o w ie .  (343-1-)

NAKŁADEK KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr. Wład. Miłkowskiego

w  K rakow ie  (342-1-) 
wyszło już  pi% 4e wydanie dziełka 

O. Bernarda Łubieńskiego,
Redemptorysty,

pod tytułem

Nowenna najskuteczniejsza
do Najśw. Maryi Panny Nieustającej 

Pomocy.

Profesor gimnazyalny
przyjmie ucznia na staneyę. — Bliższej 
wiadomości udzieli i«łó»na AJencya piana 
i ogłoszę A. plac fflaryachi 1. 3. (362

S p rostow an ie*
Z powodu pomyłek, jak ie  zaszły, zwracam u- 

wagę, że pani Roza Herz, właścicielka biura ga­
zet i ogłoszeń, a podpisana, nie je s t jedna  i ta  
sama osoba. (330 1-4)

Katarzyna Herzowa, w łaścicielka zakładu 
nauki kroju przy ul. Tomasza 1. 20.

I I  l o d a  o s o b a
inteligentna, mówiąca po niemiecku i znająca 
krawieczyznę, poszukuje posady jak o  bona albo
J   _______ — —     . _     _ t  ,1  — M  . .  -  r a n M » n  1 K  I TVdo wyręczenia pani dom u; zaraz lub od 1 marca. 
Łaskawe oferty wraz z podaniem warunków upra­
sza się nadesłać pod adresem : Wna pani C zaj­
kowska, Kraków, ul. nad Rudawą 23, I. p. (365 1 2)

Leśniczy
wszechstronnie wykształcony, 34 lat maj., 
15 la t p rak tyk i, 12 lat zarządzał samo­
dzielnie większemi lasami, 10 lat na osta­
tniej posadzie, obeznany dokładnie z wszel 
kiemi w zakres leśnictwa i zarządu dóbr 
zachodzącemi czynnościami, mogący się 
wykazać chlubnemi świadectwami i pole 
ceniami poszukuje dla zmiany stosunków 
od 1-go kwietnia r. b. odpowiedniego sta­
nowiska. Łaskawe oferty pod lit. U. 14. 
lOOO poste rest. Poznań (Posen I.)

(363-1-3)

z ogrodem, przed trzema laty  zbudowany 
trwale i pięknie, a  zarazem urządzony 
wewnątrz elegancko, położony na przed 
mieścin w ładnej okolicy miasta, 7 minut 
od Rynku odległy, a obejmujący na I. i 
II. piętrze po 4  pokoje, kuchnię, przed 
pokój itd .; na parterze 3 pokoje, kuchnię, 
przedpokój itd., jest do sprzedania lub do 
zamianyna grunt budowl. Kwota potrzebna 
14.500 złr. Pośrednictwo wykluczone.

Zgłoszenia pod X. W. poste restante 
Kraków. (364 1 5 )

Higieniczne artykuły.
Setki uznań także od lekarzy o pewno­

ści. 3 złr. i 1 złr. 60 cent. Rozsyłka za 
gotówkę lub za zaliczką. (340-1-6)

J o s ć  A lb a c h a iv
w Wiedniu, I., Fleischmarkt 14.

Około 20

maszyn do wyrobu świec
z fabryki nieistniejącej, systemu Wttnsch 
manna w Lipsku, w bardzo dobrym sta­
nie, jest tanio do sprzedania. 
Oferty pod „T. 554“ przyjmuje Rudolf 
Bossę w Wiedniu. (284 1-2)

do zaprzęgów, będzie natychmiast przyj ę 
tych. Tylko tacy, którzy wykazać się mogą
energią, zaufaniem i trzeźwością, zechcą--------O 7 ---------------- ~   , «
przysłać swe oferty z odpisem swych świa­
dectw, który nie będzie zwrócony, wraz

doz żądaniem pensyi, pod lit. C. G. 312 
Administracyi „Czasu." Pierwszeństwo ma 

ją wysłużeni podoficerowie.
Lepsza gospodyni lub kucharka,
która potrafi dobrze gotować i bieliznę 
pięknie prać, również mówić trochę po 
niemiecku, znajdzie posadę u kawalera.

C. G. 312 do Administracyi „ Czasu. “ 
___________________ (312-3-3)________________

W ydanie to , powiększone Mszą świętą. 
L itanią i Hymnem do Matki Boskiej Nieustającej 
Pom ocy, wyszło w dwóch edycyaeh: a) na pa­
pierze białym z obrazkiem drzeworytowym, pię­
knie kartonów, w cenie 3 5  centów; b) z o b ­
wódkami różowemi, z  p rześlicznem , a  bardzo 
w iernem  w yobrażeniem  Matki Boskiej N ieustającej 
Pomocy, w kolorach, w oprawie bardzo ele­
ganckiej w płótno angielskie, (różne kolory), 
z wyciskami złoconemi, brzegi złote, w cenie 
5 0  centów; z przesyłką o 5 centów więcej

KONCESYONOWANE

H I!
C. MĄKOSZEWSKIEJ
K rakowie, Rynek ałówny Nr. 7,:, Rynek główny 

„pod Jaszczurkam i",
przyjmuje do rozlepiania wszel­
kiego rodzaju afisze i ogłoszenia 

po umiarkowanych cenach.
»ffyyyf t f f f f f f f f f wwyy

Okruchy herbaciane
p i ę k n y  l i ś ć  z najlepszych gatunków  herbat, 

rozsyła za zaliczką 
I. gatunek 3 zł. 20 cent. j za kilo włącznie 

#U. 2 „ — „ j z opakowaniem.

A. M. Mandl,
handel dowozowy herbat i rumu 

w Bernie mor. (2960 8 14)

I E. H. Schulz, A L T O H f A  a/E lbe,
P a lm a ille  2 7 ,

firma założona 1864. W B
W ysyłam nieoclone za zaliczką:

n ie p a lo n ą  Ł a w ę  w pocztowych woreczkach 4%  kilo netto 
Menado bladożółtą . . '/, kilo zł. -—‘80 P lan tacy jną  ceylon b. d. '/, kilo zł. —-73
Z ło tą  iaw ę b. dobrą . „ „ —-72 Ceylon w ielkoziarnistą „ „ — 69
Ceylon perłow ą . . . „ „ —-77 Cuba wybór, niebieskoziel. „ „ — 68
Cuba „ . . .  „ „ —-‘73 Jaw ą zieloną wielkoziar. „ „ — 59

H erbatę Pecco Souchong % kilo „ 2 1 5  H erbatę w  proszku . . '/, kilo zł. 80 —
„ „ kwiatową „ „ 3 3 8  „ Souchong . . „ „ 1 5 4

( z  Alaski netto */, kilo zł. 2 30, 1 kilo 4-— , 2 kilo 7-67, 4  kilo 14-40Kawior uralski „ „ „ „ 2 — , „ 3-70, „ 7 2 0 , „ 13-50
I z  Elby „ „ „ 1-85, 3-40, „ 6-30, „ 1 2 -

Ł upacze  suszone, płaskie, białe, pocztowa paczka zł. 2*—

m a r y n o w a n e  r y b y  m o r s k ie .
Rosyjskie sardynki koronne Ś ledz ie  B ism arka barył, poczt. zł. 1 6 9

najl. w piklach baryłka poczt. zł. 1-23 W ęgorz w g a la rec ie  wyborny,
Rulada z  ryb (zw ijane śledz ie ) , grube sz tuk i, baryłka poczt. „ 3.68

b. dobre ostre baryłka poczt. zł. 1-41 Ś ledz ie  t łu s te  b. d. maryn. „ „ 1-41
Porto 30 Ct. za paczkę pocztową do całej A ustryi W ęgier.

U l g -  O bszerny cennik darmo i opłatnie. '" U ®  (285-1-8)
W szelki tow ar w poręczonym najlepszym  i świeżym gatunku. * T p 0

S Y N  A P I  Z1IIY~ R I G O L L O T
MUSZTARDA W  ARKUSZACH

ŚRODEK DOGODNY, PE W N Y , SILNIE ODPROW ADZAJĄCY NA ZEW NĄTRZ 
NIEZBĘDNY W  KAŻDYM DOMU 

Dla uniknienia fałszerstw  w ym agać w łasnoręczny podpis koloru 
czerwonego na każdem pndełku i na arkuszach.

Znajduje się we w szystk ich  aptekach.
S k ła d  g łó w n y  : w  P - r y ż n .  2-1 - A r e n n e  V l e l o r l » .

A l  A  /L illi VV

PENSYONAT dla MŁODYCH DZIEWCZĄT,
willa A ngelika w Dreźnie, Schnorrstraase 61.

Języki, muzyka, malarstwo udzielane przez pierwszych profesorów. Francuzka 
i Angielka dla konwersaci w domu. Towarz. wykształcenie. Higienicznie zbudowana 
willa z parkiem. Polecenia w kraju i zagranicą. Bliższe szczeg. i prospekta przez przełożone 

(150-4-6) panny Pohler.
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GŁÓWNY FABRYCZNY SKŁAD WYSYŁKOWY PIER W SZEJ GALICYJSK. SUSZARNI 
OWOCÓW I WARZYW NA SPOSÓB AMERYKAŃSKI — urządzony pod firmą

J. Michnik w Bochni,
poleca skompletowane paczki pocztowe ze znanych z dobroci suszonych jarzynek 
i owoców bocheńskich, ja k o to : Zupy warzywne „Julienne" 45 i 60 ct. Groszek zielony cukrowy 
35 ct. Fasolka zielona krajana 35, 60 ct. Fasolka szparagowa 30, 55 ct. Marchew Carota 25 ct. 
Kapusta włoska 40 ct. Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. Kapusta czerwona sała­
towa 50 ct. Kalarepka 20 ct. Cebula 25 ct. Pomidory 40 ct. Selery 25 ct. P ietruszka 25 ct. 
Pory 30 ct. Koper 15 ct. Szpinak 30 ct. Szczaw 25 ct. Jab łka kompotowe strugane w ćwiart­
kach i krążkach 35 ct. Gruszki kompotowe strugane całe, w połówkach i ćwiartkach 25 ct., 
28, 30 ct.. Śliwki kompotowe olbrzymie 25 ct. Śliwki łuskane prunelki 35 ct. Wiśnie 16 ct. 
Maliny 45 ct. Borówki 20 ct. Marmulada z renglotów 50 ct. do 1 złr. Pow idła śliwkowe prze­
cierane 1 kilogr. 36 ct. Pow idła z gruszek i jab łek  32 c t  Pasty owocowe 60 ct. Grzybki

najprzedniejsze, paczka 35 ct.
1 paczka z poszczególnych jarzyn wystarcza na 20 do 40 porcyj lub talerzy. — 

1 paczka owoców 10 do 20 porcy j, czyli źe 1 danie (porcya; kosztuje od 
*/, do 5 centów. — Suszone warzywa i owoce bocheńskie przewyższają świeże swym 
właściwym delikatnym smakiem.

Sposób użycia je s t pojedynczy, mianowicie należy zanurzyć w wodzie letniej po­
trzebne warzywa lub owoce przez 2 godziny, poczem ja k  świeże przyrządzić i gotować.

W arzywa bocheńskie w auchem miejscu trzym ane, konserwują się wybornie kilka 
lat, nie tracąc na dobroci.

Cenniki wraz z szczegół, opisem wysyła się na zadanie odwrotnie.

Instrumenta muzyczne,
jak o  to :

skrzypce, gitary, cytry, harmonijki itd.
dostarcza w najlepszym gatunku, po bardzo 

niskich cenach, fabrykant instrumentów

C l i r .  B l a s l

u
Składy utrzym ują: w Krakowie Edmund Klimek, Rynek A—B : w Dąbrowy Walery

M. Krug; w Tarnopolu E. Frantz;Heinz, ap tek .; w Jarosław iu  A. Tumidajski; w Przem yślu 
w Złoczow ie E. Z. Motulewicz; w Czerniow cach A. Tabakar i Gaina. (117-8-12)

ET Nąjwiększy wybór lamp po cenach bez konkurencji tanich.

P

k

W.
w  K r a k o w ie 9 R y n e k  g łó w n y  L# 35

; (K R Z Y S Z T O F O R  Y )

Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 

Siemens“ w Neusattl-Elbogen i Dreźnie,
poleca swój

bogato zaopatrzony skład la m p , Ś w ie c z n ik ó w  i p a ją k ó w  z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych la m p  S to ją cy c h  
(iStdnderlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukeyi, tańszych niemal o 50°/0 jak

z wiedeńskich fabryk.
Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do najozdobniejszych 

przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu­
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p.

IO szklanek gładko C Ą « 
szlifowanych . . HI O nozjków z trzonka- Qf| p 

| Ifc mi majolikow emi . «*'

Garnitur stołowy z fajansu fraucus. 
albo porcelany, z deseniem, zawierający

40 sztuk zł. 14
\ \ 'l

pro li tek
gładkich 36 c.

Garnitur do mycia z fajansu francu* 
skieg-o albo drezdeńskiego

zł. 3-20

ip muszli prawdzi- 
IU  wyełi do CM p 
pasztecików O t «■

Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 
nemi, nie zmywają- 

cemi się:
płytki. . . 12 ct.
głęboki . . 13 „
deserowy . 9 „

l 2 E r r a 4 - 8 0 |

G a r n itu r  z  s z k ł a  c z y s t e g o  z o b ­
w ó d k ą  m a to w ą , z a w ie r a ją c y :

1 2  szklanek do wody,
12 kieliszków do wina, 

karafkę na wodę, 
karafkę do rumu, 
kieliszki do wódki,

1
1
2 zł. 3 20

|9  solniczek Cfi « 
ił małych . OU »■

12 filiżanek do her­
baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało­

ści z ł .  2 * 6 4 .

|p  rzniętych pod- 
stawek p. 7fi n 

b I U U .noże i widelce 1

1 stolik bambuso­
wy z płytą francuską, 
deseniowaną, 35 centim. 

średnicy, z*. 3*50.

G a r n itu r  s t ó ł .  p o rc . z d e s e n ie m  
u le ź m y w a ją c y m  s i ę ,  zawierający: 

12 talerzy płytkich,
„ głębokich,
„ deserowych, 

półmisek długi,
„ okrągły, 

salaterkę, 
kompotierkę, 
sosierkę, 
wazę,

6
6
1
1
1
1
1
1 zł. 6'40

Urządzenie kuchenne zawierające l O  
sztuk, między innemi:

1 młotek porcelanowy, 
1 wałek „
1 cedzidło „

i t. d. zł. 3 80

Garnitur porcelanowy do herbaty 
z ładnym deseniem, zawierający:

6 filiżanek,
1 cukierniczkę, 
1 miecznik,
1 czajnik, zł. 2-90

P r z y  z a k u p n ie  w y p r a w  o r a z  u r z ą d z e ń  h o te lo w y c h  i  r e s t a u r a ­
c y jn y c h  o d s tę p u ję  r a b a t ;  r ó w n ie ż  u d z ie la m  n a  w y p ła ty  o so b o m  m n ie  
zn a n y m  b e z  d o l ic z e n ia  n a d w y ż k i. j p . (2948-17-20)

1

i

| 3 o | Xajwiększy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. 35

Do nabycia w każdej księgarni.

Z b a w i e n i e  z a p e w  
p r z e z oo Maryi

czyli Devotus Mariae nunquam peribit, 
dowody i przykłady tłom. z francuskiego 

przez autora „Anioła Eucharystyi.“ 
Cena 40 cent., z przesyłką 43 cent. 

NAKŁAD KSIĘGARNI
Spółki Wydawniczej Polskiej

w Krakowie. (228 5-10)

OSTATNI WYNALAZEK

NAJDELIKATNIEJSZE

M Y D Ł O  I X 0 R A
E l i .  P W A U D

87, B o u l e v a r d  d e  St r a s b o u r g, 37

Mydło Ixora n ie ty lko  się zaleca
w ykw in tnym  i trw ałym  zapachem  ale 
nadto  posiada  szczęśliw ą własność 
spędzan ia  zm arszczek .

Ł agodzi i b ieli pow łokę ciała i n a -  
daje je j  po łysk  m łodzieńczy. Bez 
p rz e sa d y  u trzym ujem y , że m ydło  to 
n ie  p o siad a  ró w n eg o  sobie.

(44 9 )

MUZYKA! MUZYKA!

w Sclittnbacli (w Czechach).
Tenże dostarcza Skrzypce do nauki po 2, 3 do 

złr., dokładnie wypróbowane Skrzypce kon­
certow e po 8, 10, 15 do 30 i 51 z łr . Cytry po 
7 i 8  złr., Cytry pół- albo całkow icie palisan­
drowe po 12, 20, 30 do 40 i 50 złr., Harmonijki 
po 2, 2 '/,, 3, 4, 5, do 12 złr., Harmonijki dw urzę­

dowe po 8, 10, 12 do 20, 30 i 50 złr. 
Następnie wszystkie rodzaje smyczków, wszelkie 
b laszane  i dęte  in strum enta  i bębny, wszelkie 

części składowe i znakomite struny.
W a rsz ta t d o  r e p e ra c y j .  (255-5-5)

R E S T A U R A C Y a

A l e k s a u d *
(HOTEL SA8KIV LT 1(HOTEL SASKI).

M e n i i L
Środa. Śniadanie za i

Barszcz. Bulion. Majonez z pnlardv^ft' 
a la parisienne. Omlet aux parmesun 
le p lat aux saucisses. Sałata z h o n ia  hs; 
na zimno, sos tartare. R ozbeuf k l’AnJf'- % 
tle ty  cielęce ii la mentro. Zrazy JF ifM  

Vol - au - vent de rolaille 7 „- ,
Kawa. ' f

gruau.

Ilolacya za 1 zła. Ja jk a  sur le Piat imates. Sandacz ii la polonaise. Omlet. Ciel 
bechamell. Pasztet, sos tartare. Galar?*!0'11*!Tn*^c. __ _ TC-„*!,,*.. 1_________ aritj>n̂  !larda fricasse. 
A ntrycot k la 

Kwiczoły

K otlety ba ran ie , 
broche. S a m a , sos 

en papilottes. Sćr. Wa,

H a u k t k roju
podług najpraktyczniejszego i 
szego systemu wiedeńskiego: 
kietek, okryć, rotund itd., oraz 
ubiorków dziecinnych, wyuczam z 

dokładnością. 
Uczennice zamiejscowe 2ll 

u mnie umieszczenie i opiekę.
Zarazem wykonywam wszelkiego 

dzaju roboty, w zakres toalety dam8u 
wchodzące. (jgjjS

1j. łatkiew iczow a
w Krakowie, ul. Mikołajska 1. 5, I.

Zboże jare do siewu i karton,
doborowej jakości, poleca Z arząd  dóbr Juliann 
Brunickiego, S trza łków  p. S tryj. ( 305-*.̂

N A JW IĘKSZY  SKŁAD
m a szy n  d o  szycio

(w yłącznie syst. Singeri)

lóz. Iwanickie
NASTĘPCY

w Krakowie, Ryr^
N r. 25. (152.J0J

Na w ypłaty od 28  z łr. wvi> 
jj gotówką o 107, tanie'

w Kleczy.
2 powodu wydzierżawienia na cele rządo­

wego stada remontów tych właśnie folw arków, 
na których opartą była Produkcya pastewnych 
nasion — zwrinąłem ten przemysł rolniczy — 
i nie mogę nietylko służyć nadal nasionami, 
ale uchylić się muszę od rad i wskazówek, 
w zakres pastewności wchodzących, gdyż nie 
mogąc ich poprzeć posiewem nasion z wrłasnej 
produkcyi, nie mógłbym odpowiadać za na­
stępstwa. (229 2-6)

ze Stawna Stawiński.

* ! ! ■

mommoommnummmm
PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION

pod firiii%

Alfred Bassl w Opawie
ZAŁOŻONY W  ROKU 1857, 

poleca:
n a s io n a  l e ś n e  na  ł ą k i  i uprawy n a  k a r m ę ,  n a s io n a  
b u r a k ó w  p a s t e w n y c h ,  o r y g in a ln ą  f r a n c u s k ą  
lu c e r n ę ,  wszelkie n a s io n a  k o n ic z y n y ,  n a s io n a  

w  g o s p o d a r c z e  i l e ś n e  za poręczeniem prawdziwości, czystości 
V / _  i siły kiełkowania.
O  BMF Cennik na żądanie darmo i  opłatnie. (*>213-40)

wouOOOOOOOOOOG

N er 31 .
..Cwaa** « 

oddzielne M n Oxatu, c 
« 1  Lwivlt H  1

f f  m i e j  so  a . . . 
Pooztf w pŁńetwie a u t  

.  , niei
„ do Włoch, Franc 

jyi i innych państw, n
“ ■ e r a t ę  pray] 

o ląlzm i i p r a r l i a a y  j
do Administracyi C zan  
pocztowej. — L is tó w  n i

Środki upiększające G t .  M e s a
ces. dostawcy wschodniego dworu, 

w Wiedniu,  IV., g r o s i e  l e u g a i i e  Ir.l
W szyskie szczególności są z urzędu zdrowotnego zbadane. 

„Crćme Vcnus“ środek konserwujący skórę. Znakomity zupeM 
nieszkodliwy kosm etyk szczególnie przeciw tłustej i chropowatej skónt 
czyni skórę lśniąco białą, zapobiega tworzeniu zmarszczek i fałdów. Creii 
Venus nie zawiera przymieszek tłuszczu, nie staje się iłowatym i może by 
w każdej porze roku używanym. Cena 2 złr. — Płynny puder ,,E«' 
gónle*‘ z kwiatu mirtów dla upiększenia twarzy i zachowania jej zawsf 
świeżo i miodociano. Nadaje tw arzy, karkowi, ramionom i rękom miękko) 
i czystość. 2 złr. — Czerwony płynny r ó i  ,,Eugćnle“ zupełni 
nieszkodliwy, nadaje w argom , policzkom i uszom naturalną barwę rt 
źową, zostaje 3 dni na skórze. 1 zlr. 50 cnt. — „Puder Eugenie' 
biały, różowy, kremowy. Zostaje zupełnie i nieznacznie na .skórze i W 
daje jej naturalną miękkość i świeżość. 1 złr. 20 ct., z puchem do pud# 
1 złr. 50 ct. — „Wigritine V ć g ć t a l e “  barwa na włosy ezaW 
i brunatna. W łosy posmarowane tym środkiem zatrzymują swą barwj 
przez 6 tygodni. 3 złr. 50 ct. — „Tri*og:en“ środek na porot 
włosów, najlepszy i najniezawodniejszy środek przeciw wypada© 
włosów. — Płynna kauhaiha pomada na wąsy, do poronił 
i wzmocnienia wąsów. N iepotrzeba przypiekać wąsów. 75 ct. (232-2-1
19* Główny skład na Kraków i zaehodnb 
Galicyę ma aptekarz „pod złotym słoniem 

E. Heller w Krakowie, ul. Grodzka.

Przeglg

W sejmie węgiern 
wę o kontyngencie 
domoici roczne spra 
dów. Podczas dyski 
narodowej, jak i 2 
postawiono rezolncyi 
roku służby dla jed 
ster honwedów Fejc 
sienie to jest niemo 
cyi, zwłaszcza ze v 
ciągle jeszcze zacb 
skich. Minister zapi 
nisterstwo wojny, 
w drodze administi 
czas drugiego roki 
ków, których postę] 
rzy dokładali starai 
nym wymaganiom, 
żyć pomyślnie ofice 
nie ministra Fejerv 
ważnej ulgi, która 
znaczną z faktyczn 
służby, jako nieunil 
dzenia przy oficersl 
deklaracyi ministra 
kszością zarówno u 
rekrutów, jak  i prz 
nie o wyniku egzi 
chotniczej.

Reforma bankov 
naprzód dość gwał 
wydanym dnia 3 1 
ralna rada banku i 
kiem państwowym 
Sycylii i posiada 
not. Również zosta 
cyjna banku i jegt 
tuselli, został usu 
banku objął dyre 
skarbu Simeoni, I 
obszerne pełnomoc 
kształcenia organi: 
snym. Do dekreti 
ministra skarbu, b 
administracya bani 
zrosła z miejscowy; 
praktykami, aby 
w terażniejszem ti 
spekcya rządowa 
błędy, których je< 
nie naprawił i nie 
się jeszcze od teg 
głównego dyrektor 
znaczne kapitały I 
tak ważnej instyti 
prędzej przedsięw 
cze. Nowy kierów 
odpowiedzialny za 
niem jest wprow 
wrócić porządek 1 
dzie mu to łatwie 
mu ciału, gdyż 1 
kierunku. Samorz: 
Dekret królewski 
zmiany w ustroju 
dnie ożywione ro; 
szłoby się bez li 
rzysta jednak z 
właściwie w obeci 
plany ze zwykłą 
włoskiej nastąpią 
nacye. Ajencya !

Czcionkami Drukarni „ Czasu.u

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca:

W  ka
(2)

przez H at

Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W IT i) 
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A JE N C Y A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 17. (157-6 9 )

Dość, że Filip 
wać. Pierwszego 
chęcony, zmęczoi 
dowiedział się n 
dzieję, żeby w I 
prawdę coś krync 
Lecoq przybył js 
przyjął go mniej 
mu uczuć niezad 
nie miał się gni< 
dów znał tylko ; 
i jeszcze mniej 
gdyby to było fi 
uwierzyć m yśli, 
Troppman dojrz; 
śledzi, umyślnie 
i chciał zniechęi 
mnicę przenikną 
gasnącą energię 

— Artur Dew 
hołota 1 

Oto wszystko, 
wieczorem stróż 
po długiem bez 
miejskim i ulicf 
po to , ażeby wj 
ua śniadanie do 
Dewers był jesz 
lipka utrzymywi 
się najwyraźniej 
kogoś, kto go 1 
nął bowiem, z; 
kilkadziesiąt pc 
jakby choiał un 
z jeszcze więki 
na ten sam pun

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bzjdca Drukami Józef ŁakocińsM.
Kalosze bostońskle damskie 1 męskie. Cena damskich złr. 9*50, wysokich 
ze suknem fi złr.t męskich złr. 8*50, z suknem złr. 6*50. (2807-9*)


